
Szczecińskie wykonało
pian skupu zbóż

W Ł A Ś C IW IE  ju ż  dziś można 
m ów ić o w yko nan iu  p lanu sku­
pu zboża w naszym w o jew ódz­
tw ie . Skupiono ponad 240 tys. 
ton z ia rna co stanow i 99,7 proc. 
założeń. Trzeba pam iętać, że 
P Z Z -ty  będą p rzy jm o w a ły  zbo­
że na konto tegorocznych zbio-

„Szkolnicfwo wyższe 

w 40-leciu PRL"

Ogólnopolska
sesja naukowa

W  S A L I Bogusława Zamku  
rozpoczęły się dzisiaj obrady 
ogólnopolskiej sesji naukowej, 
traktu jącej o szkolnictwie wyż­
szym w  40-leciu Polski Ludo­
wej. Uczestnikami obrad jest 
m.in. 111 rektorów wszystkich 
wyższych uczelni kraju, są 
przedstawiciele Polskiej Akade­
mii Nauk oraz grupa zasłużo­
nych pracowników z różnych 
środowisk akademickich.

Program  sesji p rzew idu je  
m .in. re fe ra ty  — m in is tra  nau k i 
szko ln ic tw a  wyższego i techn ik i, 
p ro f. d r. hab. Benona M iśk ie w i- 
cza, rek to ra  U n iw e rsy te tu  Ja­
g ie llońskiego p ro f. dr. hab. Józe 
fa G ierow skiego i  prof. d r hab. 
inż. Bolesława W ojciechow icza 
z P o lite ch n ik i Poznańskiej Ich 
tem a tam i jest problematyka roz 
woju szkolnictwa wyższego, u- 
dział nauk humanistycznych w 
kształtowaniu postaw społeczno- 
kulturalnych oraz wł rozwoju 
gospodarczym kraju.

250 uczestn ików  sesji odw ie ­
dzi także n iek tó re  szczecińskie, 
i  terenowe zakłady pracy: Stocz 
nię „W arsk iego” . Z ak łady  Che­
m iczne „P o lice ” . E lek trow n ię  
„D o lna  O dra ” , Zootechniczny Za 
k ła d  D ośw iadczalny w  K o łba - 
czu. Fab rykę  K a b li „Z a ło m ”  i 
ZPO „D ana” .

O rgan iza torem  sesji jest M in i 
s terstw o N auk i, S zko ln ic tw a  W yż 
szego i Techn ik i. Z lo ka lizo w a ­
n ie obrad w  naszym mieście 
stanow i n ie w ą tp liw ie  w yróżn ie ­
n ie  środow iska szczecińskiego.

(c)

Wietrzn ie, 
ale ciepło

O S T A T N IE  dni p aździern ika u p ły ­
ną pod znakiem  dość c iep łe j pogo­
dy. In s ty tu t M eteorologii i Gospo­
d ark i W odnej p rzew id u je  w  okresie  
26—30 bm . u trzy m y w a n ie  sie dość 
w ysokich tem p era tu r, ja k  na tę po­
rę  roku . Tem p era tu ry  m aksym alne  
będą od 10 do 15 st.. a m in im alne  
od 4 do 8 st. Spodziewane są ró w ­
nież lokalne przygruntow e przym roz  
k i.  Natom iast na W ybrzeżu Szbzeciń 
skim  zapow iadane są na dziś silne 
w ia try , osiągające 6—7 stopni Bea­
u fo rta .

rów  jeszcze do czerwca przysz­
łego roku. '

W  magazynach, k tó re  zapeł­
nione są ponad m iarę, k ró lu je  
żyto (61 proc.), zaś pszenica to 
25 proc., a jęczm ień — 9.6.

Do na jw iększych w  k ra ju  na­
leża ł zb ió r rzepaku Skupiono go 
ponad 67 tys. ton. M im o  co­
dziennej w y s y łk i do zakładów 
przem ysłu  tłuszczowego w  szcze 
c ińsk ich  spichlerzach sk ładu je  
się jeszcze ok. 40 tys. ton tego 
ziarna.

N iespotykanej w ie lkośc i skup 
nastręczył w ie le  trudności w 
p rzy jm ow a n iu  zakon traktow ane 
go zboża, a także w  jego prze­
chow aniu. Z b raku  m iejsca w 
m agazynach, f  P Z Z -ty  zmuszone 
by ły  do w yku pu  ziarna u pro-

(Dokończenie na str. 2)
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Premier Grecji opuści! Polskę

Dialog najlepszą drogą 
do wzajemnego zrozumienia

JA K  już informowaliśmy dobiegła końca w izyta w  Polsce 
premiera Grecji Andreasa Papandreu. W czoraj w  godzinach 
popołudniowych na podkrakowskim lotnisku w Balicach szefa 
rządu greckiego, jego małżonkę i towarzyszące im  osobistości 
pożegnali przedstawiciele najwyższych władz państwowych 
PRL z prezesem Rady Ministrów, gen. Wojciechem Jaruzel­
skim.

N A T O M IA S T  w czora j przed 
po łudn ięm  p rem ie r R e p u b lik i 
G reck ie j Andreas Papandreu 
w raz z tow arzyszącym i m u oso 
bam i zw iedził te reny byłego h i 
tle row skiego obozu śm ie rc i 
A u schw itz -B irken au  w  O św ię - 
c im iu-B rzezince D osto jny gość 
z łożył w ieniec pod ścianą s tra ­
ceń przy b loku  11 — tzw . B lo ­
ku Ś m ie rc i. Andreas Papan­
dreu oddał rów nież hołd po­
m ordow anym  w  obozie ośw ię ­
c im sk im  składając k w ia ty  pod 
M iędzynarodow ym  P o m nik iem  
O fia r  Faszyzmu i na p łyc ie  u - 
pam ię tn ia jące j śm ierć ok. 50 
tys. ob yw a te li greck ich  w  B rze­
zince.

Następnie p rem ie r G re c ji po ­
w ró c ił do K rakow a. T u ta j w 
a u li Co lleg ium  M aius U n iw e rsy  
te tu  Jagie llońskiego «odbyła się 
uroczystość nadania Andreaso- 
w i Papandreu ty tu łu  dok to ra  
honoris causa k ra ko w sk ie j A l ­
ma e M a tris .

Z ko le i Andreas Papandreu 
w tow arzys tw ie  prem iera , gen. 
a rm ii W ojciecha Jaruzelskiego 
zw iedził — oprow adzany przez

Uwaga, fałszywe 
bony „PeKaO“

N A przełom ie s ie rpn ia  i wrze 
śnią br. w k ilk u  większych m ia 
stach Po lski, także w Szczecinie 
i w o jew ództw ie , p o ja w iły  się 
fa ls y f ik a ty  banów do larow ych 
Banku „P eK aO ”  SA . Fałszywe 
bony krążą jeszcze i dziś — ist­
nieje podejrzenie, iż udział w  
druku falsyfikatów mają szcze 
cińscy handlarze w alutam i. Je­
den z nich. zatrzym any orzez 
M O, kupow a ł za fa łszyw e bony 
w ysokie j w artośc i sprzęt rad io -

(D okończenie na str. 2)

Tylko bez wizyt...
R Z Y M  P A P . Włoch G iovann i V i-  

lo tti został skazany na 34 lata w ię - : 
zien ia  za to. że jednocześnie m ia ł... 
105 żon. Po ogłoszeniu w y ro k u  w ie- 
lożeniec prosił ty lk o  o jedno: by 
żadnej z nich nie zezwolono na od­
w iedzanie go w  w ięzien iu .

d y re k to ra  Państw owych Z b io ­
ró w  S z tuk i na W aw e lu  — p ro f. 
Jerzego Szabłowskiego — k ró ­
lew skie  kom naty  wawelskiego 
zamku.

W czoraj ogłoszono także 
w spó lny kom un ika t (pełny 
te ks t zamieszcza prasa poran­
na), w  k tó ry m  czytam y m. in .:

Obie strony świadom e tego, 
że regu la rn ie  prowadzony d ia ­
log stanow i najlepszą drogę dla 
stałego pod trzym yw an ia  w za­
jem nego zrozum ienia postano­
w iły  ro zw ija ć  d ia log  na n a jw yż 
szym szczeblu m iędzy organa­
m i państw a i rządu.

(Dokończenie na str. 3)

Po porwaniu ks. Popiełuszki

Zatrzymanie
podejrzanych

W A R S ZA W A  PAP. W ra ­
mach prowadzonych działań 
śledczych w  spraw ie uprow a­
dzenia księdza Jerzego Popie­
łuszki, na polecenie m in is tra  
spraw w ew nętrznych, Służba 
Bezpieczeństwa i M ilic ja  O by­
wate lska za trzym a ły wszystkich 
ustalonych dotychczas w łaścicie 
l i  i uży tkow n ików  samochodów 

(Dokończenie na str. 2)

Jaka będzie reprezentacja związkowców
W CAŁYM KRAJU toczę się 

obecnie związkowe dysku­
sje nad programem działa­

nia ruchu zawodowego, nad cela­
mi, zasadami funkcjonowania i 
strukturą ogólnopolskiej reprezen­
tacji związkowej, której najważniej 
szym zadaniem byłoby przygoto­
wanie krajowego kongresu związ­
ków zawodowych, a do tego cza­
su — sprawowanie funkcji orga­
nizacji w sprawach istotnych dla 
wszystkich związków. Przedmiotem 
konsultacji są dokumenty przed­
stawione przez Grupę Inicjatywną 
Ogólnopolskiego Porozumienia 
Związków Zawodowych.

Jedno ze spotkań odbyło się 
wczoraj w Domu Marynarza. Zor­
ganizowała je Wojewódzka Komi­
sja Współdziałania Związków Za­
wodowych, zopraszając do uczę 
s tnie twa niektóre większe organi­
zacje związkowe. Na spotkanie

przybył przedstawiciel Grupy Inicja 
tywnej OPZZ, przewodniczący Hut 
niczych Związków Zawodowych 
Adam Miodowicz.

Prowadzący spotkanie Jan Ma­
łecki stwierdził na początku, że 
nie jest ono reprezentatywne, po-

kumentów, które są właśnie przed 
miotem rozważań, podkreślił przy 
tym, że najważniejszym z nich 
są zasady ideowo-programowe 
związków zawodowych i na ch 
podstawie tworzone były pozo­
stałe.

nieważ nie zdołano przesłać matę 
riałów do wszystkich związków za 
wodowych. W najbliższych jednak 
dniach w całym województwie od 
będą się zebrania konsultacyjne 
na ten temat.

Następnie A. Miodowicz podzie­
lił się swoimi uwagami i refleksja­
mi na temat prac związanych z 
przygotowywaniem projektów do-

W projekcie tyczącym OPZZ 
mówi się wyraźnie, że ma to być 
otwarte przedstawicielstwo, nie 

"ograniczające w niczym działalno­
ści organizacji związkowych. Na 
przystąpienie do porozumienia zy­
skało już zgodę około 70 federa­
cji (prawie 80 proc. związkowców).

Na pytanie stawiane już wielo­
krotnie, czy nie należałaby prze­

sunąć w czasie ogólnopolskiego 
spotkania, żeby móc rzeczywiście 
dotrzeć z omawianymi propozycja 
m do każdego związkowca, A. 
Miodowicz odpowiedział, że Grupa 
Inicjatywna kierowała się tu prze­
de wszystkim interesami związków 
ców. Chodzi bowiem o to, by 
jak najszybciej jeszcze w tej ka­
dencji Sejmu załatwić sprawy 
związane z nowelizacją ustaw o 
związkach zawodowych, a co za 
tym idzie — ustaw o samorządzie 
pracowniczym i przedsiębiorstwie 
państwowym. Sytuacja prawna 
związków w zakładach jest bo­
wiem dosyć trudna: brak upraw­
nień stanowiących, głównie w spra 
wach socjalnych, brak ochrony 
działaczy związkowych.

Niezbędne jest też — zdaniem 
Grupy Inicjatywnej — szybkie pod

(Dokończenie na str. 2)

Strajk górników

Pesymizm
L O N D Y N  PA P . Dziś po raz 

ko le jn y  spotykają s ę przedsta­
w ic ie le  g ó rn ikó w  b ry ty js k ic h  oraz 
kra jow ego  zarządu węgla (pracodaw ­
ców), aby podjąć ko le jną  próbę za­
kończenia trw ającego  ju ż  7 m iesię­
cy s tra jk u  g ó rn ikó w . P rzyw ódca gór 
nikó w , A rth u r S carg ill w y ra z ił pe­
sym izm  co do pozytyw nych w y n i­
ków  dzisiejszych rozm ów.

W A R S Z A W A  P A P . Federacja  
Z w ią zk ó w  Zaw odow ych K opalń  W ę­
gla Kam iennego. Przedsiębiorstw  Ro 
bót G órniczych i  Przedsiębiorstw a  
Budowy Szybów w Przem yśle Węgio 
w y m  w  Polsce sk ierow ała pismo na  
ręce przewodniczącego zw iązku  za­
wodowego górn ików  W . B ry ta n ii 
A rth u ra  Seargilla . Z  pe łnym  zdecy­
dow aniem  — czy tam y w n im  — fe ­
derac ja  popiera w a lk ę  g órn ików  an ­
gielskich o zachow anie podstawowe­
go praw a człow ieka, p raw a do p ra ­
cy. P op ieram y \yasz s tra jk  ja k o  w a i 
kę klasy robotn iczej z kap ita łem . 
W yrazem  naszej postawy sa słowa 
solidarności i  b raterstw a ja k ie  ślemy 
naszym  braciom  górn ikom .

W  piśmie zaw arta  jest rów nież  
propozycja przy jęc ia  do końca 1984 
r .  100 dzieci s tra jk u ją c y c h  górn ików  
b ry ty js k ic h  na w ypoczynek w  na­
szym k ra ju .

Odwołanie
strajku sztygarów

L O N D Y N  P A P . Zapow iedziany na 
dziś s tra jk  sztygarów  i  pracow ników  
dozoru technicznego, k tó ry  oznaczał­
by zam knięcie w szystkich b ry ty j­
skich kopalń  został odwołany.

P o in form ow ał o ty m  w  środę P e­
te r M cN estry , przyw ódca N A C O D S  
— zw iązku  zawodowego pracow ni­
kó w  dozoru technicznego.

Oświadczenie MOD

Rocznica agresji 
USA na Grenadę
PR A G A  P A P . M iędzynarodow a O r­

ganizacja D z ien n ikarzy  opub likow a­
ła  oświadczenie w zw iązku  z rocz­
nicą barb arzyń sk ie j agresji Stanów  
Zjednoczonych na G renadę.

O św iadczenie s tw ierdza m. in.. iż 
agresja p rzeciw ko G renadzie była  
akcją  k tóra  potęp iły  . nadai potę­
piają narody całego św iata. Na G re ­
nadzie z likw idow ano wolność prasy, 
przestały działać środki m asowej in  
fo rm ac ji, a dzien n ikarzy  zwolniono  
z pracy.

W  im ien iu  200 tys. d zien n ikarzy  
M O D  zdecydow anie potępia agreso­
ra  i  domaga się niezwłocznego w y ­
cofania w ojsk okupacyjnych  z w ys­
py-

Aleksandria

Odbudowa
słynnej biblioteki

K A IR  P A P  M nisterstw o k u ltu ry  
Egiptu podjęło decyzje odbudow ania  
słynnej B ib lio tek i A leksan d ry jsk ie j 
W spaniały zbiór s tarożytnych ksią­
żek i rękopisów  został u tw orzony  
przez kró la  egipskiego Ptolem eusza  
w I I I  w ieku o.n.e. T w ie rd z i się, że w 
bibliotece przechow yw ano około 400 
tys. m anuskryptów  na papirusach i 
bla-chach m iedzianych. W 47 p n.e. w  
w y n ik u  gw ałtow nego pożaru podczas 
oblężenie A leksandrii część b ib lio te ­
k i  spłonęła. Cesarz rzym ski Juliusz 
Cezar częściowo od tw o rzy ł zbiory, 
jednakże po lak im ś  czasie pow tórny  
pożar zniszczył u n ika ln ą  b ib lio tekę.
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Uwaga, fałszywe bony „PeKaO”!
(Dokończenie ze str. 1)

fon iczny. K o rzys ta ł p rzy  tym  z 
o fe r t  w  ogłoszeniach gazeto­
w ych . P roponow a ł zapłatę w bo 
nach, na co sprzedający sprzęt 
ochoczo p rzystaw ali...

PU SZC ZO NE osta tn io  w  obieg 
fa ls y f ik a ty  są dość trudne do 
odróżnienia od bonów oryginal­
nych. Ja k  w y n ik a  z drobiazgo­
w e j ana lizy  specja lis tów  od fa l 
szerstw  — fa ls y f ik a ty  m ają l i ­
te ry  se rii i  c y fry  w yb ite  in nym  
fo rm a tem  d ru ku , różnią się nie 
co kolorem . Oznaczenie s e rii i 
num er, nap is: „B a n k  Polska 
Kasa O p ie k i S A ”  no m in a ł fa ł­
szywego bonu ma k o lo r  jasno- 
czerwony, podczas gdy o ryg in a ł 
— w yraźn ie  jaskraw oczerw ony. 
Na odw rocie  bonów fa łszyw ych  
zn a jdu je  się stem pel (podobny 
do oocztowego da tow n ika ): .,Ka 
sa 350 22-11-83”  lu b  „K asa 350- 
4-7-84” . Bony tak sygnowane są

Spodnie
za 1,6 min złotych...
P R Z E D  k ilko m a d n iam i fu n k c jo ­

nariusze Rejonowego U rzędu  Spraw  
W ew nętrznych  w  Szczecinie o trzy­
m a li in form acje , że w  lednym  z 
m ieszkań t»rzv al. W ojska Polskiego  
126 lo ka to rka  H elena K . m agazy­
n u je  znaczna ilość to w aró w  prze­
m ysłowych. przeznaczonych do 
sprzedaży d o  cenach speku lacyj­
n ych . Bliższa obserw acja podejrza­
n e j zdaw ała sie p o tw ierdzać in fo r-  
m acie .

18 bm . podczas przeszukania, w 
m ieszkaniu  H eleny K . zakw estiono­
w ano 184 p ary  spodni m a rk i ..M on  
ta n a ” . 13 par spodni innego zagra­
nicznego gatunku w ełn iane sw etry  
oraz spora ilość p lastikow ych  toreb  
—  rek lam ó w ek . Łączną w artość to ­
w aró w  — m ilio n  sześćset czterdzie­
ści cz te ry  tysiące złotych.

Podczas w izy ty  w  m ieszkaniu  H e­
le n y  K . m ilic ja n tó w  spotkała jeszcze 
jedna niespodzianka. Zaproponow a­
ła  ona funkcjonariuszom  100 tys. 
złotych za odstąpienie od czynności 
służbow ych. G otów kę przeznaczona 
na .opłacenie” m ilic ja n tó w  położy  
ła  na stole. T o w ar, ia k  rów nież pie 
niadze przeznaczone na łapów kę za 
trzym ano iako  dowód d la  p ro k u ra ­
tora. ten zaś w yd a ł nakaz areszto­
w an ia  H e len y  K ,

(W ii)

Kary dla zabójców
G D A Ń S K  P A P . W yro kiem  Sadu 

W ojew ódzkiego w  G dańsku 33-lot- 
n i A dam  B ojarczyk. zam ieszkały w 
R um i. został skazany na k arę  śm ier 
ci i pozbaw ienia p ra w  publicznych  
na zawsze, a 18-letni Adam  So­
ko łow ski. m ieszkaniec C zarnej B ia  
łostockiel — na k a rę  23 la t  po­
zbaw ienia wolności ł  u tra tę  praw  
publicznych na okres 10 la t  — za 
dokonanie w spólnie zabójstw a w 
celach rab u n ko w ych .

M ia ło  ono m iejsce w  połowie m ar 
ea br. Zb ro d n iarze  w  bestialski 
sposób p o zbaw ili życia S8-letn;a 
M a rie  P. oraz je j syna 44-letnJego 
Tadeusza B. u żyw ając  do tego celu 
drervn:anych pałek  i noża.

O baj zabójcy n igdzie n ie  praco­
w a li. A dam  B o jarczyk  by ł iuż. u 
przednio  k a ra n y  za znęcanie sic 
nad rodzina 1 kradzieże  z w łam a­
n iem . U s iłu jąc  zatrzeć ślady zbrod  
n i przestępcy p o dpalili m ieszkanie  
swoich o fia r, z k tóreso  zrabow ali 
pieniądze, obrączki, pierścionek i 
zegarek o łącznej w artości ok . 50 
tys. zł.

* * /  K > i i
« a n . r j . o j x  / - F
JA N  5  - * '

t e  r  t e ;

falsyfikatam i! Is tn ie ją  jeszcze 
inne różnice, n ieste ty, trudne  do 
w y k ry c ia  przez la ika . Bony fa ł­
szywe — ja k  w y n ik a  z dotych 
czasowych usta leń śledztw a w 
te j spraw ie  — zostały w ydruko­
wane w kraju.

SP R ZE D A Ż lu b  kupno bonów 
nie jest kara lne, podlega nato­
m iast karze (w ięzienia od la t  3 do 
25) podrab ian ie  lu b  przerab ia­
nie ś rodków  pła tn iczych. Ściga­
ne i karane je s t także puszcza­
nie w  obieg fa łszyw ych  pienię 
dzy, oraz bonów, przez osoby, 
k tó re  k u p iły  je  ja ko  praw dziw e .

CO zatem robić, gdy s tw ie r­
dzim y. że posiadam y fa łszyw e 
bony? Zgłosić się do M O  i zło­
żyć zeznanie w charakterze 
św iadka. N a jle p ie j n ie  kupować 
bonów, p rzyn a jm n ie j do czasu 
u ja w n ie n ia  spraw ców  d ru k u  fa l 
syfikartów i w yco fan ia  ich z 
obiegu.

Energiczne śledztw o w spra­
w ie  fa łszerstw a trw a , je s t p ro ­
wadzone pod nadzorem KG  MO 
w  W arszawie.

(WiJ)

Szczecińskie wykonało 
plan skupu zbóż

(Dokończenie ze str. 1)

ducentów  i  pozostaw ienia go w 
m ie jscow ych spichlerzach. Z 
tego ty tu łu  w  państw ow ych go­
spodarstwach ro lnych  zmagazy­
now ano 21 tys. ton, 17 tys. ton 
w  G m innych  S półdzie ln iach i 
14 tys. t. w  in n ych  zdatnych do 
tego pomieszczeniach.

Ja k  nas po in fo rm ow a ł d y re k ­
to r  PZZ, K . W e jt zboże jest 
z lokalizow ane w  ponad 40 obiek 
tach i posiada gorsze w a ru n k i 
składow ania . Na dłuższą metę 
p rze trzym yw an ie  50 tys. ton zbo 
ża poza m agazynam i PZZ jest 
ryzykow ne i przeczy zdrowem u 
rozsądkow i. Konieczne w yda je  
się podjęcie now ej in w estyc ji 
— w  p rzec iw nym  razie może 
dojść do n iepotrzebnych stra t.

Tegoroczne zboże jest wyso­
k ie j jakości, choć pszenica po­
siada w ysoką popiolowość i 
trzeba ją  mieszać z z ia rnem  im  
portow anym . Dorodne jes t za to 
żyto. W szystkie zboża przecho­
w u ją  się do te j pory dobrze.

(pa)

Zmarł profesor
Czesław Pifichowski

w  W A R S Z A W IE  w  w ieku  70 la t 
zm a rł pro f. Czesław P ilichow ski — 
organizator i  w ie lo le tn i d y rek to r  
G łó w n e j K om is ji B adania Żbrodni 
H itle ro w sk ich  w  Polsce — In s ty tu ­
tu  Pam ięci N aro d o w ej. P rzez 40 lat 
z pasją w a lczy ł o udokum entow anie  
m artyro lo g ii narodu polskiego w  la ­
tach okupacji n iem ieck ie j oraz m o­
ralne zadośćuczynienie o fia ro m  I I  
w o jn y  św iatow ej. Czesław P ilich o w ­
ski b y ł w yb itn y m  znaw cą proble­
m ów  n iem ieckich , opu b liko w ał w iele  
prac naukow ych z tego zakresu w  
Polsce i za granicą.

PO LSK IE  TO W A R Z Y S T W O  E K O N O M IC ZN E  DSE 
w  Szczecinie 

o r g a n i z u j e
K U R S Y  Z  Z A K R E S U :

1. E konom ika H a nd lu  Zagranicznego
2. E konom ika T ranspo rtu  Samochodowego
3. Rachunek i A n a liza  Ekonom iczna w  P rzedsiębiorstw ie
4. A k tu a ln e  Zasady System u Podatkowego i K redytow ego
5. Zak ładow y System  W ynagrodzeń 
8. Zarządzanie Przedsiębiorstwem
7. O rganizacja System u K o n tro li W ew nętrzne j w  Przed­

sięb iors tw ie
8. Doskonalenie D zia ła lnośc i H a nd lu  W ewnętrznego
9. O rganizacja i  N o rm ow anie  Pracy

10. K osztorysow anie Robót B u dow lanych
11. Doskonalenie i  Dokształcanie M is trzów  i St. M is trzów  

Przyg. do składan ia  egzam inu na ty t .  „M is trz a  D yp lo ­
m owanego”

12. Doskonalenie S łużb P racow niczych
13. Ekonom ika i  O rgan izac ja  G ospodarki M a te ria ło w e j i M a­

gazynowej
14. Doskonalenie S łużb Ekonom iczno-F inansow ych
15. O rganizacja R e w iz ji Zak ładow e j (dla rew iden tów  zakła­

dow ych)
18. A k tu a ln e  Zasady O podatkow ania  w  Przedsiębiorstwach 
17. System  i  Funkc jono w an ie  Cen
oraz inne ku rsy  z zakresu te m a ty k i ekonom iczno-finansow ej. 
W porozumieniu z Wojewódzkim Zrzeszeniem Prywatnego 

Handlu i Usług 
kursy nt.:

E ko nom ik i, T e ch n ik i i  R eklam y H a nd lu  d la  grup :
— ro lno-spożywczej, — przem ysłow ej, — gastronom icznej. 
In fo rm a c ji udzie la i  zlecenia p rz y jm u je  sekre ta ria t DSE PTE 
w  Szczecinie, al. P iastów  6, s k ry tk a  pocztow a’’67. te l. 428-97.

Nowa technika 
druku w DSP

W A R S ZA W A  P A P  N um er ..Rzecz 
pospolitej” z 23 bm.' został w y d ru ­
ko w an y  po raz p ierw szy w  k ra iu  
techniką fo to p o lim erii. Urządzenia  
um ożliw ia jące  d ru k  ta  m etoda zo­
stały uruchom ione w d ru karn i 
Dom  Słowa Polskiego w  WarSza-

Fotopo lim eria  — w najw iększym  
skrócie —- polega na zastąpieniu do 
tychćzas stosowanych m etalow ych  
odlew ów  le k k im i arkuszam i z ży ­
w icy  po lis tyrenow ej. D z ię k i tem u  
— Dowiedział d zien n ikarzo w i P A P  
d yrek to r naezelnv DSP Bogdan K u  
kliński — można e lim inow ać szko­
d liw y  dla zdrow ia drukarza  Kon­
ta k t  z ołow iem . Is to tny  jest ró w ­
nież argum ent ekonom iczny — tech  
nika trad vcv in a  1est bardzo ener­
gochłonna.

Nowa technika została opracow a­
na w  O środku Badaw czo-R ozw ojo­
w ym  P o lig ra fii: polska jest ró w ­
nież m ieszanką poilistreynową. w y ­
tw arzana przez Zak ład y  Chem iczne  
..O rg a n ik a * w  N ow ej Sarzynie.

Wpadł dc ukropu
G D A Ń S K  P A P . N iecodzienny w y ­

padek m iał m iejsce w  O kręgow ym  
Przedsiębiorstw ie E nergetyk i C iepl 
n e j w Gdańsku. N a skutek nieuw a  
gi do kom ory ciepłow niczej o śred 
nicv w łazu  60 cm — w  k tó re j by­
ła  woda o  tem peraturze ok . 70 sto  ̂
pni — w padł 25-letni pracow nik  
pogotowia ciepłowniczego Z b ig ­
n ie w  B.

N iem al natychm iast m ężczyźnie  
u d zie lili pomocy zn a jd u jący  sie w  
pobliżu koledzy. Mocno poparzone­
go odwieziono na oddział ch iru rg ii 
ogólnej A kad em ii M edycznej w  
G dańsku. Stan jego zdrow ia o k re ­
śla sie jako ciężki.

Pomoc dla sierot
OD N IE D A W N A  is tn iele — sie­

dzibę ma w  Poznaniu — S tow arzy­
szenie Pom ocy M ieszkaniow ej dla  
Sierot. Jego celem jest zapew nie­
n ie  każdem u osieroconemu dziecku, 
opuszczającemu D om  Dziecka o trzv  
m anie  m ieszkania. A k c ja  obejm uje  
ęałv k ra j .  Dotychczas, udaw ało  sie 
to w  Doiedvnczveh jedyn ie  Przy­
padkach w yn ik ły c h  z okaż.vinvch  
a k c ji organizow anych w  przedsię­
biorstw ach i zakładach praev.

Stow arzyszenie dysponując fundu  
szami pochodzącym i Z darow izn od 
osób p ryw atn ych  i  in s ty tu c ji prze­
znacza każda zło tów kę w yłącznie  
dla sierot. W szelkie m ace  a d m in i­
s tracyjn e  sa w vkonv\yane społecz­
n ie  przez członków  stowarzyszenia  
i  w ie le  osób m u życzliw ych.

K to  zatem  pragnie pomóc siero­
tom . może na ten cel przekazać do 
w olna sumę na konto  k ra jo w e: 
P K O  1 O ddz. Poznań, nr 63513- 
14560 132 S tow arzyszenie Pomocy 
M ieszkaniow ej dla S ierót bądź na 
konto  dew izow e: B ank Polska Kasa 
O p iek i S .A . oddział w  Poznaniu n r  
770828 S tow arzyszenie Pomocy Miesz 
kan io w e i d la  Sierot.

BOCIANI 
GNIAZDO

S T A T K I N A  W E JŚ C IU

m/s ..A ndrze l B orow y” z Da­
n ii

m /s „G niezno I I ”  z R FN  
m /s „W adow ice”  z D an ii 
m/s ..Starachow ice” z R F N .

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU

m /s „S tarogard G dański” do 
D ublina

m /s „ W iła ” do D an ii

Komunikat PDOKP
w Z W IĄ Z K U  z m acam i to ro w y­

m i na l in ii Szczecin -Turzyn — T rze ­
bież Szczecińska w  dn iu  26. 27 i 
28 bm. w prow adza sie następu iące 
zm iany w ' kursow aniu  pociągów  
.pasażerskich: i .  Pociąg re la c ji
Szczecin-Niebuśzewo (odi. 7.37) — 
Trzeb ież Szczecińska (p rzy j. 8.33) — 
kursow ać bedzie ty lk o  do st. Po­
lice  (p rzy j. 8.15). 2. Pociąg re lac ji 
Trzeb ież Szczecińska (od i. 9.30) — 
S zczecin-Turzyn (p rzy j. 10.21) —
kursow ać bedzie ze st. Police odi. 
9.50) do st. .Szczecin-Turzyn. 3 Po­
ciąg re la c ji S zczecin-Turzyn (odj. 
10.20) — Trzeb ież Szczecińska (p rzy j.
I. 1.17) — kursow ać bedzie ty lk o  do 
st. Police (p rz y j. 10.57). 4. Pociąg  
re la c ji Trzeb ież Szczecińska (odj.
I I .  41) — Dolna O dra (p rzy j. 13.30) 
— kursow ać bedzie ze st. Police  
(o d j. 12.11) do st. D olna O dra.

Zatrzymanie podejrzanych
(Dokończenie ze str. 1)

„F ia t  125p” , k tó rzy  w  dn iu  19 
październ ika  1984 ro ku  przeby­
w a li w  re jon ie  uprow adzenia, a 
ich  samochody odpow iada ją  sze 
regu cechom okreś lonym  przez 
W aldem ara Chrostowskiego.

Z a trzym an i zosta li m iędzy in  
n y m i: Sonia G., n iepracu jąca z 
zawodu kraw cow a z W arszawy; 
G rzegorz P., funkc jo na riusz  
M S W  z W arszaw y; Tadeusz J. 
taksów ka rz  z Bydgoszczy; Edr 
w a rd  W., inż. m echan ik  z B yd ­
goszczy.

Przedm iotem  szczegółowych

Jaka bidzie reprezentacja związkowców
(Dokończenie ze str. 1)

jęcie rozmów z rzędem na temat 
planu 5-letniego, aby znalazły w 
nim wyraz potrzeby i interesy lu­
dzi pracy w sprawach płacowych, 
budownictwa mieszkaniowego itd.

W DYSKUSJI wskazywano na 
podstawowy mankament, jakim 
jest fakt, że do niektórych orga­
nizacji związkowych dokumenty w 
tej sprawie jeszcze w ogóle nie do 
tarły, a inne otrzymały je dopiero 
niedawno. Nie było więc jak i kie 
dy przeprowadzić konsultacji, a 
czas do ogólnopolskiego spotka­
nia związkowców jest już bardzo 
krótki.

— Większość z nas otrzymała 
te dokumenty późno — stwierdzi­
ła przedstawicielka związków zaw. 
„Cefarmu". — Jeśli chcemy być 
wiarygodni, a tak przecież chce­

my działać, to musimy przekonsul 
tować je ze związkowcami. Nie 
należy też zaczynać od aparatu, 
ale od programu działania, który 
powinien być sformułowany tak, 
oby uwzględniał głosy „dołów".

Uczestnicy spotkania byli zgod­
ni, że istnieje potrzeba powołania 
ogólnokrajowej reprezentacji związ 
kowej i w wielu przypadkach były to 
już wypowiedzi oparte jednak na 
konsultacji z organizacjami związ­
kowymi (takie przeprowadzono np. 
w Federacji Zw. Zaw. Przemysłu 
Remontu i Budowy Statków). Za­
strzegano się jednak, by nie była 
to „władza związkowa”  ale tylko 
przedstawicielstwo, argumentując 
to obawą powrotu do starych stru 
ktur.

Stanisław Zdobych wiceprze­
wodniczący związku z WPKM 
stwierdził ponadto, że integracja

ruchu zawodowego powinna >ść 
również w kierunku zmniejszania 
nadmiernie rozbudowanych już 
struktur ponadzakładowych. Adam 
Wójcik z P2M powiedział, że apa­
rat etatowy OPZZ powinien być 
dostosowany do potrzeb i zadań, 
tej organizacji kontrując niejako 
stanowisko leśników zaprezentowa 
ne przez Zdzisława Banacha człon 
ka Prezydium Związkowej Rady 
Przedsiębiorstwa przy Okręgowym 
Zarządzie Lasów Państwowych, że 
etatowych pracowników może być 
najwyżej kilkunastu.

SPORO dyskusji wzbudziła spra­
wa uczestnictwa poszczególnych 
organizacji związkowych w spotka 
niu w Bytomiu. Padały pytania: 
Jakie związki będą tam reprezen 
towone, kto będzie o tym decydo 
wał, co ze związkami znajdujący­
mi się poza federacjami?

Tadeusz Majda, wiceprezes Za­
rządu Okręgu ZNP zaapelował 
m.in., aby wykorzystać teraz każ­
dy dzień na konsultacje, na wy­
jaśnienie wszystkich wątpliwości, 
zebranie opinii, na dotarcie do każ 
dego związkowca. Inicjatywa leży 
tu w rękach organizacji związko­
wych, federacji...

Adam Miodowicz powiedział na 
zakończenie, że spotkanie będzie 
bardzo pomocne w formułowani 
ostatecznych projektów dokumen­
tów. Podziękował też Maciejowi 
Manickiemu przewodniczącemu Fe 
deracji Związków Zawodowych 
Przemysłu Remontu I Budowy Stał 
ków za opracowanie przez Radę 
Federacji projektu zasad działania 
ogólnokrajowej reprezentacji zwią­
zków zawodowych,

(tur)

w yjaśn ień  są w szystkie okoliez 
ności u jaw n ione  dotąd w  toku 
postępowania.

Sonia G., Edw ard W. oraz in  
ne osoby po złożeniu w ycze r­
pu jących w y jaśn ień  zostały 
zw o ln ione w  ty m  sam ym  dn iu .

M in is te r  sp raw  w ew nętrz ­
nych po za trzym an iu  Grzegorza 
P., funkc jo nariusza  M SW  z 
W arszawy w y s tą p ił z w n ios­
k ie m  o tymczasowe aresztowa­
n ie  za sam owolne oddalenie się 
ze s łużby w  dn iu  19 bm., s fa ł­
szowanie zapisu w  książce eks­
p lo a ta c ji samochodu służbowe­
go i b ra k  przekonywającego 
a lib i.

W  d n iu  dzisiejszym  W alde­
m aro w i C hrostow skiem u zosta­
ną okazane samochody a wśród 
n ich  samochód, k tó ry m  praw do 
podobnie uprow adzony został 
J Popiełuszko.

Do id e n ty fik a c ji ś ladów uży­
te zostały psy trop iące i wszy­
stk ie  dostępne środk i te ch n ik i 
k rym ina lis tyczn e j.

W  Gdańsku

Aresztowanie kolejnego 
funkcjonariusza WUSW

W A R S Z A W A  P A P . Szef W ojewódz  
kiego U rzędu  S praw  W ew nętrznych  
w  G dańsku w ystąp ił z w nioskiem  
do p ro k u ra tu ry  o  zastosowanie ty m ­
czasowego aresztow ania wobec A da­
m a H . ko lejnego  fu n kc jo n ariu sza  
tegoż urzędu.

W y że j w y m ie n io n y  w spólnie z 
w cześniej aresztow anym  P io trem  S. 
b ra ł udzia ł w  konsp iracy jn ych  struk  
tu rach  p rzekazu jąc  wiadom ości sta­
now iące ta je m n ic ę  państw ow ą ze 
względu n a  bezpieczeństwo P R L, 
u m o żliw ia jące  przeprow adzenie róż- 

in y c h  antypaństw ow ych  a k c ji,
* Ś ledztw o w  to ku .
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Dialog najlepszą drogą
do wzajemnego zrozumienia

(Dokończenie ze sir. 1) ków EWG, któro negatywni® od- 
W komunikacie stwierdza się, niosła się do restrykcji wobec 

że obie strony omówiły dwu- Polski. Stało się to z dwóch po­
stronne stosunki gospodarcze i  wodów:
wyraziły życzenie, aby zostały Po pierwsze .— dlatego że u- 
one umocnione. ważamy, iż najważniejszym pro-

• * * blemom dla Europy jest problem
WE WTOREK po południu pro- współistnienia państw, któremu 

mier Andreas Papandreu spotka! szkodzq antagonizmy i zbrojenia, 
się w swej rezydencji w War sza- jesteśmy przeświadczeni, że re­
wie w gronie licznie mu towarzy strykcjc powodują brak równowa- 
szących w podróży do Polski g( w p0|sce, leżącej przecież w 
dziennikarzy greckich oraz ■ z środku Europy. Jesteśmy prze- 
mniej liczną — grupą dziennika- świadczeni, że działania togo ro- 
rzy polskich. Nasz sprawozdawca dzaju szkocJzci pokojowi 
zanotował nójważnlejsze fragmar, Jcst * ugi powód -  no­
ty wypowiedzi greckiego promie- etycznQj. Trudno bowiem u.. 
ra w ciągu półgodzinnego spot- wo ednego z paftstw 2Q_
kama. które wyratnie charaktery ęhodn?ch do ¡ng0,oWamo w we- 
zują. (ego pogtą y na J  wnętrzne sprawy innych krajów,
sze problemy polityk, światowej, k jddy jednocześnie kraj bgdący 
na sytuację w Europie wreszcie |  c'ztonktom NAT0 codziennie 
na dotychczasowe wynik, swe) torturuje i więzi tysiące
wlzyli - « , ;  u '„ f t  ™  politycznych przeciwników, A prze-  CIESZY MNIE ze mogłem ^ e/ Tu'r ' ja czlonkiem NATO, 
przyjechać do Polski. Wizytę tę k,ó n<Jrusza wszc,kie Brawa de. 
charakteryzują dwie cechy. Po (nok,Qcjj , w tym 3omym czasl0 
pierwsze dotyczy ono naszych kr^  kuje si ,2W , tan wyjatko. 
stosunków dwustronnych, a więc y yw ‘ jodnJm z krajó v 3ec‘ali- 
wzajemnych stosunków ekono- '  V, 
micznych, politycznych, kultural- y y . ,
nych, po drugii -  dotyczy ona Jest tez głębszy sens naszej 
klimatu międzynarodowego, sto- w-zyty w Polsce. Jest ono wkła- 
sunków Wschód-Zachód, dialogu dem w zmniejszenie napięcia mię 
między Wschodem a Zachodom, dzy dwoma blokom, wkładem w 
Miałem okazję w bezpośrednich odprężenie między Wschodem a 
kontaktach z premierom Jaruzel- Zachodem. Jest to bardzo ważne, 
skim i jego współpracownikami Na zakończenie spotkania wasz 
dowiedzieć się wiele o kierun- sprawozdawca zdołał dotrzeć do 
kach rozwoju sytuacji społecznej, premiera i zadał mu następujące 
gospodarczej, politycznej w Pol- pytanie:
sce. Jak wiadomo Grecja je s t^  — „PANIE premierze, czego zy 
tym krajem wśród dziesiątki człon czy pan narodowi polskiemu?".

-----------------. PREMIER Andreas Papandreu,
W  dżunglach filipińskich

Misjonarze poszukiwać 
będą żołnierzy Cesarstwa

T O K IO  P A P  W Japonii przygo­
to w u je  sie specjalna grupę złożo­
ną z 30 m isjonarzy, k tó ra  uda się 
na archipelag W ysp F ilip iń skich .

C e l . m is ji jest — jeśli uw zględni 
sie czas — dość o ry g in a ln y . M is jo ­
narze bow iem  w yruszają z m yślą 
dotarcia do dziew iczych dżungli, 
aby tam  szukać żo łn ierzy  byłego  
Cesarstwa Japońskiego walczących  
w  okresie I I  w o jn y  Św iatowej.

W  Japonii ciągle sądzi sie że w  
dżunglach Wysp F ilip iń sk ich  do  
te j pory u k ry w a ją  sie- żołnierze  
a rm ii cesarskiej, k tó rzy  — zgodnie 
z tra d y c ją  lapońska — nigdy sie 
nie poddali lub  też dezerterzy  o- 
b a w ia ją c y  się w yro k u  za niedo­
trzym an ie  przysięgi.

O w a grupa m isjonarzy ma na­
d z ie je  że po 40 latach od zakoń­
czenia ostatn iej w o jny św ia to w e- 
zna jd z ie  jeszcze ludzi u k ry w a ją ­
cych sie w  niedostępnych m ie j­
scach.

Butelka jednak 
się przydaje

T O K IO  P A P . Jak  podała prasa 
filip iń ska , pól ro ku  tem u 6 ry ­
baków  w yp łynęło  — zdaw ałoby sie 
— na n o rm aln y  połów. Ich  m ie j­
scem zam ieszkania i  baza łow ien ia  
była w vsoa G uam . Od te ł oorv  
wieść o nich zaginęła. Po ic h  w y ­
p łyn ięc iu  na łow isko ze rw a ł sie 
huragan i rodziny  o p łaka ły  tuż ich 
zgon.

Tym czasem  na te iźe  w yspie  
G uam  w yłow iono bute lke . a w  n ie l 
wiadomość, że rybacy u tra c ili łódź  
podczas sztorm u, ale w y ląd o w ali 
na m a leń id e l bez nazw y. wysepce 
i  oczeku ją  pomocy. Do te i no ry  ży  
ia i m aja  nadzieje, że p rzeży ła  do 
m om entu nadejścia pomocy. W  l i - < 
ście. um ieszczonym  w  lednej z k i l ' 
k u  bute lek  iak le  m ie li, podaia do­
kładne dane geograficzne^

Po w y ło w ien iu  w spom m anei bu ­
te lk i na pomoc u dały  sie speciai- 
ne statk i ra tunkow e.

Wpław po Missisipi
N O W Y  JO R K  P A P . F rancuzi 

B ernard  Bourgoin 1 P a tr ic k  Benoit 
ru szy li w p ław  w zdłuż na jw iększe j 
rze k i A m e ry k i Północnei — M issi­
sip i. Z a ko ń czy li o n i swój p ły w a c k i 
m a rato n  w  N o w ym  O rleanie, po­
k o n u jąc  1770 k ilo m etró w . P ły w a c y  
u b ran i b y li w  specjalne kostium y  
wodne, gdyż bez n ich  p łyniecie  
w  mocno zanieczyszczonej rzece 
byłoby niebezpieczne. Z b liża li sie 
do brzegu tv lk o  w  celu posilenia  
sie. Spali na nadm uchiw anych m a ­
teracach gum owych, k tó re  n lvnełv  
po wodzie

w nienagannej francuszczyźnie od 
parł:

„Życzę narodowi polskiemu po­
stępu i pokoju. Te dwa słowa wy 
starczą za wszystko, płyną one 
z mego serca"

Stanisław ŁOPUSZAŃSKI

Japonia

Walka o 48-godzinny 
ty d z ie ń  p ra c y

T O K IO  P A P . Rada generalna ja ­
pońskich zw iązkó w  zaw odow ych  
(S O H Y O ) rozpoczęła ogó lnokrajow ą  
kam p an ie  na rzecz w prow adzenia  
w tym  k ra ju  48-godzińnego tyg o d ­
nia pracy. N a  k o n fe re n c ji SO H Y O  
w T o k io  podkreślono, że rząd p ar­
t i i  lib e ra ln o -d em o kra tyczn e j św ia­
dom ie sabotuje ra ty fik a c je  m ię ­
dzynarodow ych  porozum ień okreś­
la jących  podstawowe w a ru n k i p ra ­
cy. S O H Y O  jest n a jw iększa centra­
la  zw iązkow ą Japon ii.

W  większości f irm  Japońskich do 
te ł pory o b ow iązu je  50—54-godzin- 
ny tydzień pracy, a ta k że  system  
obow iązkow ych  godzin nadliczbo­
w ych. U rlo p  wynosi nie w ięcej niż. 
3—6 d n i w roku.

Z pomocą wahadłowców

Doświadczenia
z bronią kosmiczną
W A S Z Y N G T O N  P A P . A m e ry k a ń ­

ski m in is ter obrony. Caspar W einber 
gar po tw ierd z ił w  środę w  Los A n­
geles. iż  Is tn ie ją  d ługoterm inow e pla 
ny w yko rzys tan ia  w ahadłow ców  do 
doświadczeń z b ron ią  kosm iczną.

Afera Flicka

Barzel nie przyznaje się
BO NN PAP. Przewodniczący Bundestagu Rainer Barze! 

(CDU) został w  środę przesłuchany przez parlamentarną komi­
sję śledczą, powołaną do zbadania tzw. afery Flicka (nielegal­
ne dotowanie przez koncern partii politycznych w  zamian za 
ulgi podatkowe i w pływ  na podejmowane decyzje). Na cha­
deckim polityku ciąży zarzut, że otrzymał od koncernu 1,7 
min marek.
W  D Ł U Ż S Z Y M  ośw iadczeniu tym świadczyć fakt. że obie su- 

Barzel zaprzeczył w szystkim  za- mv Identyczne. Równocze-j . , : ł -z. . . . sme Barzel zapewnił. ze otrzymane
l żytom , p o tw ie rd z ił jednak, ze wynagrodzenie opodatkował zeod- 
koncern  F licka  należał d o k lie n  nie z przepisami, 
tó w  fra n k fu rc k ie j kance la rii
adw okackie j A lb e rta  Paula, w  .......... _ __ ___
k tó re j Barze l b y ł  w  la tach so CDU~ i  "szefa* frakcii chades- 
1073— 1982 za trudn iony  w  cha- ^ e i.  w Bundestagu w y m ie n ił swa 

perazke w  kwestii przystąpienia 
rakte rze doradcy. r f n  do O N Z ; wbrew lego zaie-

P o lity k  CDU przyzna ł, że re - £ « iu £rakeia ° arzuciła ten « r e ­
g u la rn ie  spo tyka ł się z szefem
koncernu F ried richem  K a rle m  Równocześnie bońska Prokurata- 
I c k ie m ,  a także m enedżeram i ™ « J S S S S ’ - r iS S S Ä  Ä  
Konradem  Kaletschęm  i  E ber- ku z oodeirzeniami. że uczeatni- 
hardem  von B rauch itschem . w malwersacjach podatko­

wych. Przedstawiciel prokuratury

Ä S S T Ä ?  r a "  S Ä 5 Ä 7  - Ä
kwotami. wDlacanym;, farze* to n ,
cern na konto  kan c e la rii a hono­
ra ria m i. k tóre  o trzym yw ał Barzel 
nie było  żadneao zw iązku . Ma o

Jugosławia

Nowe zachęty
do odsprzedawania dewiz

B E LG R A D  PAP. Jugosłow iań szczędnościowej czy z „p ry w a t-  
skie banki w p ro w a d z iły  now e nych zasobów"), może o trzy - 
zachęty do odsprzedawania de- mać k re d y t w d inarach ró,wny 
w iz państw u przez obyw a te li d w u k ro tn e j sum ie o trzym anych  
tego k ra ju . Zgodnie z obecnym i za dew izy d ina rów , k w o ty  za 
zasadami, każdy k to  sprzeda w  odsprzedane dew izy n ie  w yp la - 
banku określoną ilość dew iz ca się jednak in te resan tow i: po 
(czy. to  ze sw o je j książeczki o - zostaje ona w  banku w  charak- 

-------------------------------- ---------------------------- ------------------------ :------------------------ terze depozytu aż do m om entu
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być udzielane na 5 la t, a ich 
stopa oprocentow ania w ynosi 
— w edług ostatn ich decyz ji — 
ty lk o  12 proc. rocznie (przed 
k ilk u  tygodn iam i — 15— 17
proc.). D la p rzyk ład u : za sprze 
danie w  banku tysiąca do larów  

a ok. 185 tyś. d inarów , 
można zaciągnąć k re d y t w  w y ­
sokości p raw ie  400 tys. d in . Po 
jego zwrocie odb iera się „de ­
pozytow ą”  sumę 185 tys. d in a ­
rów.

T R Z E B A  tu DOdać. że norm alne  
kred yty , o k tóre  zresztą teraz wca 
le nie 1,est łatw o, sa oprocentow a- 
ne dd 55 procent co stanow i ogro­
m ne obciążenie dla kredytob iorcy . 
N ic  w iec dziwnego że oo ogłosze­
n iu  nowych zasad, banki sa oble­
gane orzez .k ra jo w ych  d ew izow ­
ców” . pragnących o trzym ać duże 
nożyczki Dienieżne. K re d y ty  .dew i­
zowe” nie musza m ieć z ió r v  o- 
kreśłonego orzeznaczenia. ia k  to 
jest przy kredytach  zw y k ły c h  ino. 
na rem ont m ieszkania na budowę 
dom ku letniskow ego na zakuo sa­
m ochodu lto .ł.

Schowali sędziów?
N IE C O D Z IE N N Y  przebieg m iał nie sędziów w skazyw ało  na soożv- 

mecz IH  lig i p iłk i nożnei rozegra- cie Drzez nich a lkoho lu . N ie ró w ­
n y 23 bm . w  Bydgoszczy pom iędzy n ic tw o  d rużyny G edanii w ezw ało  
C h em ik iem  Bydgoszcz i  G edaoia na boisko patro l MO. a działacze  
Gdańsk Seriia p rzerw a ł to spotka- C hem ika w  te ł sytuacji u k ry li se- 
nie  1uż no 20 m inutach  d iz v  stanie dziów  w swoich obiektach. Po- 
2:0 12:0) dla C h em ika gdyż został tw ie rd z ił to k w a lif ik a to r  P ZP N  w 
uderzony przez zaw odnika G edan ii obecności funkcjonariuszy  MO. 
w yrażającego w  ten  sposób orotest ______________________________ ^  ^
po o trzy m a n iu  czerw onej k a r tk i.

Z  w yjaśn ień  zarządu i  trenerów  
gdańskiego k lubu  w y łan ia  sie je d ­
nakże zgoła odm ienny obraz w y ­
darzeń na bydgoskim  boisku. W y­
nika z nich że spotkanie bvło  pro 
wadzone przez głównego arb itra  
tendencyjn ie , co w p łynęło  na b ar­
dzo nerw ow a atm osferę ńa boisku. 
S w oim i n ie p ra w id ło w y m i decyzja ­
m i w  sposób rażący p rzyczyn ił sie 
on do zdobycia niezgodnie z prze­
pisam i dwóch bram ek przez d ru ­
żynę gospodarzy. Z derzen ie  zawód  
n ik a  gdańskiego k lu b u  Jarosława  
M aclm ikow skiego z sędzia było  
przypadkow e, a o trzym an ie  czer­
w onej k a r tk i bvło następstwem  
„u b liżen ia”  sędziem u polegającego  
na w ypow iedzeniu  zdania ..pan iest 
b ija n y ” .

Zarząd  K K S  G edania sk ierow ał 
do P Z P N  pismo. D ziałacze in fo r­
m u ją  -w - n im  P Z P N . że zachow a-

Karpow —  Kasparow

Ósmy remis
W M O S K W IE  rem isem  zakończy­

ła sie 17 partia  m eczu szachowego
0  m istrzostw o św iata  pom iędzy o- 
brońca ty tu łu  A n a to lile m  K aro o - 
wem  i  pretendentem  G a rr i Kaspa­
row em . Po 22 posunięciach obal 
zgodzili sie na rem is. W  meczu 
prow adzi K a rp o w  4:0. B y ł to ósmy 
z rzędu rem is w meczu.

Notatnik sportowy
L K S  P iast G ry fin o  p rz y jm u je  do 

sekcji k o la rs k ie j zapisy dziew cząt
1 chłopców, u rodzonych w  łatach  
1970—72. K lu b  czeka ró w n ież na 
chętnych (bez ograniczenia w ieku), 
pragnących należeć do sekcji tu ry ­
s ty k i ko la rs k ie j i  sekcji o ldboyów . 
W  d ru g ie j połow ie listopada LK S  
P iast p rzeprow adzi ku rs  sędziów  
ko la rs tw a . W arunek przy jęc ia  na 
kurs — ukończenie 18 la*

Kalejdoskop
O L IM P IA D A  W  J U G O S Ł A W II

S E K R E T A R Z  generalny Ju  
gosławiańskieso K o m ite tu  O l im 1 
pilskiego C aslav V e liic  u d z ie ; , 
l i ł  w yw iad u  prasowego, w  k t ó , 
ry m  ośw iadczył iż w  razie  
potrzeby B elgrad gotów iest 
podiać sie o rgan izac ji Letn ich  
Ig rzysk  O lim p iis k ic h  w  1988 r .

G d yb y  M K O l s tw ierdził, iż 
igrzyska n ie  mogą odbyw ać  
sie w  Seulu Jugosławia zg ło­
si sWa kan dydaturę .

O L IM P IJ S K I M E D A L  
W  M U Z E U M

N A  Igrzyskach O lim p ijsk ich  
w  Los Angeles w  strzelectw ie  
z ło ty  m edal zdobył X u  H a i-  
feng. M is trz  o lim p ijs k i posta­
now i! przekazać p ierw szy  
ch iński z ło tych  m edal m uzeum  
rew o lu c ji w  P ek in ie .

N A  S T A D IO N A C H  
A N G IE L S K IC H  

N IE  M A  S P O K O JU

D Z IE W IĘ C IU  ran n ych . 63 
aresztow anych, p o w yb ijan e  ok 
na w ystaw ow e w  sklepach, 
zniszczone ogrodzenia stadio­
nu — oto b ilans w iz y ty  k ib i­
ców Leeds w  H uddersfie ld . 
N a  b ry ty js k ic h  stadionach, 
m im o a k c ji p ro fila k ty c zn y c h  
l  ape li zw ią zk u  p iłkarskiego  
nadal n ie  m a spokoju.

Prezes Leeds tw ie rd z i je d ­
n ak. iż  w y p a d k i te  n ie  m a ła  
hic  wspólnego z  p rzy lazdem  
k ib ic ó w  jego k lu b u . Uw aża, 
iż  chuligaństw o iest obecnie  
w ie lk a  plaga społeczna W . 
B ry ta n ii, a zaw ody sportowe  
sa pretekstem  do a w a n tu r i  
b ija ty k .

stanie ________ _____
n iem  dochodzeń prow adzonych  
orzez kom isie parlam entarna ba­
dającą „a fe rę  F lic k a ” . Agencja  
D P A  przypom niała w  środę, iż d u -  
esseldorfski koncern F licka . k tó ­
r y  znalazł sie na czołówkach ga­
zet w zw iązku  z p rzekazyw aniem  
pieniędzy po lityko m  i partiom  iest 
najw iększym  koncernem  RFN  bę­
dącym  w Dosiadaniu rodziny. P a -’ 
leta w y tw arzan ych  przezeń pro­
du któ w  slega od czołgów po w an­
ny. od ko tłó w  parow ych po ręcz­
n ik i papierowe. W  zakładach na 
całym  św iecie za tru d n ia  42.6 tvs. 
osób. O b ro ty  w  działalności prze­
m ysłow ej w  1983 r .  w yniosły po­
nad 20 mld m arek.

Jarmark pod ziemią
P A R ^ Ż  P A P . P aryskie  m etro  nie  

jest najd łuższym  w E uropie — na 
pierw szym  m iejscu zn a jd u je  sxe 
londyńskie zaś poci względem  l i ­
czby przewożonych pasażerów uste 
pule m oskiew skiem u, k tó re  uzna­
wane jest za n a jładn ie jsze  w św ię­
cie. Jednakże rów nież paryska ko ­
le j podziem na ma swoje a trakc je . 
Na jed n e j ze s tac ji zorganizo­
wano w ystaw ę obrazów , na in n e j 
gra ork iestra  kam era lna , zaś na 
trzeciej utworzono la rm a rk  pam ią­
tek . T a k  w iec pasażerowie nie nu 
dza sie oczeku jąc  na pociąg.

Francja

Ojciec i syn 
zginęli w Alpach
B O N N  PA P . W A lpach baw ar­

skich. w pobliżu G arm isch-P arten - 
kirchen . zg inał 31-letn ł alp in ista, o- 
byw ate l R F N . W raz z n im  śm ierć  
poniósł lego 18-m iesieczny syn. 
k tó ry  um ieszczony b y ł w  p lecaku.

W ypadek m ia ł m ielsce podczas 
schodzenia z 1 717-metrowego szczy­
tu B run n en ko p f. a lp in is ta  zgubił but 
i spadł w  300-metrowa przepaść. 
C iała obu o fia r  odznaleziono dobie 
ro  po dłuższym, poszukiw aniu .

Ośmiolatek uwiódł
czteroletnią dziewczynkę

D E L H I P A P . W y ją tk o w o  rzad k i 
przypadek pożycia seksualnego 
m iał m iejsce w  sto licy In d ii.  D e l­
hi. gdzie przy łapano  ośm ioletniego  
chłopca na akcie  p łc iow ym  z  4.5- 
-le tn ia  dziew czynka.

O bdukcja  lekarska w ykaza ła , że 
m alec siła ■ zm usił swa o fia rę  do 
uległości-

Panika wśród
właścicieli kotów

P A R Y Ż  P A P  W 30 dep artam en ­
tach F ran c ji. gdzie o fic ja ln i4  
stw ierdzono w y p ad k i w ściek lizny u  
ko tó w , każde zw ierzę  znalezione  
w  m iejscu pub licznym  będzie zabi­
jan e w  specjaLnym zakładzie  bez 
podjęcia próby odszukania w łaści­
ciela, a naw et wówczas gdy przed­
staw iony zostanie dowód szczepie- 

a przeciw ko  w ściekliźn ie.
T a k  drastyczne środki — • zdaniem  

władz tych  departam entów  — są 
uzasadnione co n a jm n ie j z  dw óch  
powodów: N ie  m a — Jak dotąd — 
dow odów  absolutnej skuteczności 
szczepionki p rzec iw ko  w ściekliźn ie  
wśród ko tó w  (w  przeciw ieństw ie do  
psów) a ponadto w łaśnie k o ty  
są na jg ro źn ie jszym i przenośnikam i 
w ścieklizny.

P rzec iw ko  ty m  posunięciom pro­
testu ją oczywiście w łaściciele k o ­
tów  (od 6 d o  9 m ilio n ó w  w e F ra n ­
c ji) . D om agają się tak ich  sam ych  
praw  d la  ko tó w  ja k  i  psów. W łaś­
c iciele psów mogą. po schw ytaniu  
Ich  w  m iejscu publicznym , zgłosić 
się do  schroniska w ciągu 48 godz. 
i odzyskać czworonoga. N ow e prze­
pisy pozw alają po prostu na maso­
we zab ijan ie  ko tó w  bez uzasadnie­
nia — . tw ierdzą  m iłośnicy tych  
zw ierząt.

Geraldine na liście 
najgorzej ubranych
K A N D Y D A T K A  na w icep re ­

zydenta U S A  z ram ien ia  P a r t i i 
D em okra tyczne j, pan i G era ld ine 
F e rra ro  została sk ry tykow ana  
za noszenie zm ię tych  płaszczy 
przeciwdeszczowych oraz ub io ­
rów  z „d ru ko w a n ych ”  m a te ria ­
łów . D rug ie  m iejsce na liśc ie  
na jgorze j ub ranych  ko b ie t z a j­
m u ją  prezenterka te lew izy jna  
B a rba ra  W a lte rs  oraz ak to rka  
P a tt i Davies, córka prezydenta 
Reagana.
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Jaki wybrać zawód?

Pomoże nauczyciel
Od W yższej Szkoły Handlowej do Uniwersytetu

... To już kropka
OD  15 m arca do 15 m ała  każde­

go ro k u  odbyw a sie re k ru ta c ja  
uczniów  do szkół ponadpodstawo­
w ych. Pytan ie  — ja k i w ybrać za­
wód? — dreczv iuż teraz w ie lu  
ośm ioklasistów. O ich przyszłej z a ­
w odow ej drodze nie może decydo­
wać przypadek aspiracje rodziców  
czy moda. ale  zainteresow ania > 
zdolności uczniów  ich predyspozy­
cje psychiczne i fizyczne W ażne 
jest także rozeznanie społecznej 
przydatności zawodu czv potrzeb  
ry n k u  pracy. Zagadnienia te  wcho 
dza w  zakres o rie n ta c ji szkolnej i 
zaw odow ej k tó ra  n ie  jest jeszcze, 
niestety, dostatecznie doceniana i 
przez rodziców  i przez nauczycie­
li...

M łodzież garnie sie powszechnie 
do techn ików  czy liceów  uw ażajac  
naukę w  zasadniczej szkole zawo­
dow ej za jakaś degradacje społecz­
na. Stara sie dostać do szkól ..mo­
dnych” . k tó rych  absolwenci nie 
zawsze późn iej zn a id u ja  prace w  
w yuczonym  zawodzie.

P rz y jrz y jm y  sie ja k  w vg ladał na 
bór kandydatów  do szkół ponad­
podstaw ow ych w  2 ostatnich la ­
tach. Do liceów  i tech n ikó w  zgło­
siło sie oczywiście znacznie w ię ­
cej uczniów, niż bvło  w  nich  
m iejsc. W zasadniczych szkołach  
zaw odow ych kandydatów  ja k  zw y  
kle . b rakow ało . W  Zespole Szkół 
Budow lanych nie udało  sie w  ogól 
le  zorganizow ać klas ?e specjalno­
ścią m ontera sieci kom unalnych i  
operatora urządzeń uzdatn ian ia  i 
oczyszczania w odv. W  Zespole 
Szkół M echanicznych na 125 m ielsc  
było  ty lk o  52 kan d yd ató w  W  Z e­
spole Szkół Budow lanych n r  1 do 
klasy  ze specjalnością m urarza  nie  
było  w  ogóle zgłoszeń N ie  bvło ich  
ró w n ież w  Zespole Szkół B udow ni 
ctwa Rolniczego na betoniarza- 
zbro ia rza . M łodzież n ie  Interesow a­
ła  sie też zawodem  operatora m a­
szyn przetw órstw a rybnego i ooera 
to ra  maszvn przetw órstw a Papier­
niczego w  Zespole Szkół Chem icz­
nych. K ło p o ty  z naborem  kandyda  
tó w  m aia  szkoły ko lejow e.

O  M IE JS C A  niem al b ili sie na­
tom iast uczniow ie w  Zespole Szkół 
Sam ochodowych. Dużo kandydatów  
zgłosiło sie do Zesoołu szkó ł Zaw o ­
dow ych nr 1 na k ie ru n k i k ra ­
w iec tw a . W  Zespole Szkół Gospo­
darczych o iedno m iejsce w  k la ­
sach kształcących kucharzy  w alczy  
ło  p ięciu  uczniów . Podobnym  po­
w odzeniem  cieszył sie zawód cu­
k ie rn ik a  w  Zespole Szkół Chem icz­
nych.

Z  iednei w iec s trony — niedo­
bór kan dydatów  w  zasadniczych  
szkołach zaw odow ych w  ogóle z 
dru g ie j — ich  nad m iar na n iek tó ­
rych  k ierunkach  kształcenia. Jak  
to sie m a do potrzeb obecnych i 
przyszłościowych szczecińskiego ryn  
ku  pracy? N a pewno nie b ra k u je  i 
nie  bedzie b rakow ać m iejsc dla 
absolw entów  k ie ru n k ó w  m echanicz­
nych. e lektroenergetycznych, kom u­
n ik a c ji ko le jo w e j. budow lanych, 
przem ysłu  stoczniowego ro ln iczych  
i  usługowych rzem iosła.

T R Z E B A  o t.vm wiedzieć przv  po 
deim o w an iu  decyzji o w yborze szko 
ły  i zawodu. Uczeń pow inien po­
znać w cześniej i szkołę i późn iej­
sze w a ru n k i pracy w zakładzie na 
k o n kre tn ym  stanowisku. Rola nau ­
czyciela iest tu  bardzo duża. W y­
chodzi m u naprzeciw  G abinet

O rie n ta c ji Szkolnej i  Zaw odow ej 
W o jew ó d zkie j P oradni W ychow aw - 
czo-Zaw odow ei. proponując w ie le  
fo rm  pracy z uczniam i.

T a k  ja k  w ro ku  ubiegłym  orga­
n izu je  on .D n i d rzw i o tw a rty c h ” 
dla  ośm ioklasistów, k tó rzy  mogą 
zapoznać sie z w aru n kam i n au k i w 
szkołach ponadpodstawowych. W io­
sna otw orzą  przed n im i swoje po­
dw oje  zak łady pracy i w arsztaty  
szkolne. Prow adzone beda ponad­
to spotkania zawodoznawcze z 
p rzedstaw icielam i różnych zak ładów  
pracv.

W  G A B IN E C IE  k tó ry  mieści sie 
w  L iceum  Ogólnokształcącym  n r 2 
przy u l. H e n ry k a  Pobożnego ite l.  
427-26) m ożna prze jrzeć  in fo rm a to ­
ry  o szkołach, zawodach poznać 
k ry te r ia  w yb o ru  zaw odu uzyskać  
inne in teresujące w  te i spraw ie in ­
fo rm acje . Z w ja c a iń y  sie przede  
w szystkim  do nauczycieli aby w y ­
korzysta li wszystkie m ożliwości w  
ro zw ija n iu  zainteresow ań zawodo­
w ych uczniów . To w łaśnie szkoła 
może i pow inna zapoznawać uczniów  
r  praca, z fu n kcjonow aniem  gospo­
d a rk i. To w łaśnie szkoła ro zw ija ją c  
zainteresow ania, i zdolności ucz­
n iów  pow inna inspirow ać powsta­
w an ie  ich zaw odow ych p lanów  z 
uw zględnieniem  wszystkich czynn i­
ków . k tó re  beda m ia ły  później 
w p ły w  na sukcesy w  oracv na za­
dow olenie z w ykonyw anego zawo- 

itU r)

N N IE T R U D N O  dziś odpo­
w iedzieć na py tan ie , ja ką  
ro lę  w  zagospodarowaniu 

regionu i  w  ro zw o ju  naszego 
m iasta odegra ło szczecińskie 
szko ln ic tw o  wyższe. Jego doro­
bek i obecne znaczenie -są dla 
każdego oczyw iste, a le  mało kto  
zdaje sobie sprawę z tego, że 
tutejsze wyższe uczelnie w y ro ­
sły dosłownie z niczego. I  nie 
ma w  tym  stw ie rdzen iu  an i cie 
n ia  przesady., n ie było  tu bo­
w iem  w  la tach przedw ojennych 
środow iska akadem ickiego, nie 
by ło  odpow iednich budynków , 
nie m ówiąc ju ż  o urządzeniach 
i wyposażeniu technicznym . O 
k ró tk i rys h is toryczny, p rz y b li­
żenie obrazu pow staw ania szcze 
c ińsk ich  uczelni popros iliśm y dy 
rek to ra  In s ty tu tu  H is to r ii i B i­
b lio tekoznaw stw a W yższej Szko 
ly  Pedagogicznej, doc. dr. hab. 
H enryka  Lesińskiego.

— Pom inąwszy kw estię  znisz­
czonej bazy lo ka low e j i u rzą ­
dzeń technicznych b rakow a ło  w 

. naszym mieście przede wszyst­

k im  ka d ry  naukow ej. W  tym  
kontekście ła tw ie j zrozum ieć, że 
tw orzenie szko ln ic tw a  wyższego 
by ło  n iem a l '“ " p o n a d  is tn ie jące 
wówczas m ożliwości. N iem al, bo 
ja k  m ów ią  fa k ty , m im o wszy 
s.tkich tych  przeciw ności ju ż  w
1946 ro ku  o tw a rła  swoje podwo 
je  pierw sza szczecińska uczel­
nia — Wyższa Szkoła H and lo ­
wa. Na dalsze nie trzeba było 
d ługo czekać; dz ięk i ogrom ne­
m u zaangażowaniu w ładz m ia ­
sta. g ru p y  działaczy społeczno- 
po litycznych , uruchom ione zosta 
ją  także — zaledwie w k ilk a  
m iesięcy późn ie j — Szkoła Inży 
nierska, zaś w m arcu 1948 roku 
Pom orska A kadem ia Medyczna, 
zwana w tedy Akadem ią L e k a r­
ską.

— „ K U R IE R ” z dnia 10 marca
1947 roku odnotow ał („N ow e ogni­
sko n auki — In au g u rac ja  Wyższej. 
Szkoły In ż y n ie r ii” ):

,,'Afi zd o b y tą  t u  w iedzą  s ta n ie m y  
do p ra c y  p rz y  w a rsz ta ta ch  fa b r y ­
c zn ych , b u d o w ie  że lb e tó w  i  mcp- 
s tó w , b y  w zbogac ić  Z ie m ią  Szcze­
c iń s k ą  i  d o b ro  n a ro d u . Pod k ie ­
ro w n ic tw e m  naszych s ta rszych  k o ­
le g ó w  n a w ią ż e m y  n a jś c iś le js z y  k o n ­
ta k t  z b ra c ią  ro b o tn ic z ą  i c h ło p ­
ską . P ó jd z ie m y  do n ic h  po nauką  
życ ia  i  s tw o rz y m y  k u ź n ią  p ra c y  
d la  k r a ju ” Te słowa w ypow iedział 
na uroczystości inauguracyjne j 
W S I w  im ien iu  m łodzieży Tadeusz 
C zekay. Następnie re fe ra t w ygło­
sił d yre k to r W S I, prof. inż. R y ­
szard Bagiński: . .p ro je k t  po w o ła ­
n ia  do życ ia  w yższe j u c z e ln i w  
Szczecin ie , p o m im o  ro z lic z n y c h  
przeszkód , docze ka ł sią re a liz a c ji.  
W S I posiada obcen ie  4 w y d z ia ły ,  
p ią ty  p rze żyw a  n a ro d z in y  a szósty  
je s t  w  s ta d iu m  o rg a n iz a c ji.  ( ...)”
— P ozw oliłem  sobie przypom nieć 
k lim a t tam tych la t, entuzjazm  
towarzyszący tw orzen iu  n ic  t y l ­
ko przecież szko ln ic tw a wyższe­
go w  Szczecinie. W racając je d ­
nak do tem atu proszę o k ilk a  
s łów  na tem at m łodzieży — 
pierw szych studentów  naszych 
wyższych uczelni:

— N a p ływ  chętnych do pod­
jęcia stud iów  b y ł tek  ogrom ny, 
że s tw arza ł naw et władzom  
szkół wyższych sporo trudności. 
W  roku 1955 s tud iow ało  ju ż  we 
w szystkich  uczelniach (w tym  
w  usam odzieln ionej A ka d e m ii 
H and low ej, k tóra , p rzekszta łc i­
ła się w  Wyższą Szkołę Ekono­
m iczną oraz w  Wyższej Szkole 
R olniczej u tw orzone j w  1954 
roku) 4395 studentów . Liczba stu 
d iu jących  wzrosła w  1965 roku  
już do 7644 osób. zaś w 1968 
roku przekroczyła 10 tysięcy. 
Trzeba je dnak, powiedzieć, że 
obok tak  dynamicznego wzrostu

nad „ i“
środow iska studenckiego nie­
w spó łm ie rn ie  wo lno do zadań 
dydaktycznych p rzyrasta ła  ka ­
dra  w yk ładow ców  i p racow n i­
ków  naukowych, ęo w y w o ływ a ­
ło określone trudności, żeby nie 
pow iedzieć kryzysy . S ytuacja  ta 
zaczęła się zm ieniać dopiero w 
la tach 1965—68, k iedy  to uczel­
nie uzyska ły pełne praw a aka­
dem ickie, czy li m ożliwość nada­
w ania  ty tu łó w  naukow ych. In ­
nym  czynn ik iem  ham ującym  
rozw ój szczecińskiego szkoln iet 
wa b y ł b rak  stosownych ob iek­
tów  j  wyposażenia a także 
m iejsc w  domach studenckich 
i tzw. bazy socja lne j. M ów ię  o 
tym , by oddać praw dę tamtego 
okresu, ale muszę zaznaczyć, że 
w łaśnie w tedy, niezależnie od 
wszystkich tych uw aru nkow a ń 
nasze uczelnie okrzep ły  i do­
pracow ały się naw et pokaźnych 
osiągnięć naukow ych. M yślę tu  
m.in. o auto ryte tach  profesorów 
W ito ld a  S tarkiew icza. Kazim ie 
rza S to ja łow skiego czy Tadeu­
sza D om in ika .

— W tedy również, w
1957 zrodziła  się w Szczceiskim 
T ow arzystw ie  N aukow ym  idea 
pow ołania un iw ersy te tu . B y ł pan 
jednym  z je j propagatorów ...

— ...ale nie jedynym . Nie spo 
sób w  k ilk u  słowach przedsta­
w ić  dążenia wszystkich , k tó rych  
celem było  ukszta łtow anie  zna­
czącego ośrodka akademickiego.» 
Idea te is to tn ie  zrodziła  się w  
tych la tach i choć realizow anie 
je j zaczęło się dop iero w 198.1 
roku  nie należy uważać, że k ie 
dyko lw ie k  szła ‘w  zapomnienie.

— Aż w  końcu przypad ł panu 
zaszczyt k ie row an ia  Zespołem 
S tudy jnym  do spraw  Powołania 
U n iw ersyte tu ...

— T ak. to b y ł zaszczyt ucze­
stniczyć w  tych przem ianach, 
k tó re  jeszcze trw a ją , bo prze­
cież nie chodzi tu ty lk o  o to, 
żeby b y ł un iw e rsy te t lecz żeby 
b y ł to d o b r y  un iw ersyte t. 
Przed naszym środow iskiem , jesz 
cze w ie le  zadań do skom ple to­
wania ka d ry  począwszy a na do 
stosowaniu do now ych celów 
prze jm ow anych ob iektów  skoń­
czywszy. A le  sądzę, że w h i­
s to r ii szczecińskiego szko ln ic t­
w a wyższego jest to ju ż  kropka 
nad ..i” .

— D ziękuję za rozmowę. 
Rozm aw iał:

P io tr  C Y W IŃ S K I

Tu krótkowzroczność drogo kosztuje

NIE M A L  na każdym  k roku  
w idz i się dziś na u licach 
samochody rozwożące 

z iem n iak i. A k c ja  socjalna zwią 
zana z zaopatryw aniem  pracow 
n ikó w  w  p łody  ro lne — w  peł­
ni. Wcale n ie rza d k i to  w idok, 
gdy pod jednym  domem z a t r z y j 
m u ją  się trz y  c iężarów ki, a z 
każde j zrzuca się 3—4 w o rk i 
k a r to fl i.  I  da le j w  m iasto — ze 
Śródm ieścia do Podjuch, ze Skol

że em erytom  i m atkom  sam otnym  
zakład dopłaci po 500 zł do ie d -  
nego m etra . Cebule dopiero przy­
w ieziem y — z innego w oiew ódz- 
tw a. Bedzie ona d o  21.50 za kg. 
To tanio. N a straganach cebula 
iest do  38—40 zł. Co do kosztów  
transportu  — to za przyw iezien ie  
samych ziem n iakó w  zap łac im y o- 
koło 50 tys. zł. bez w liczania • w  
to kosztu za - i  w yład u n ku  (a ro ­
bocizna dziś droga). N a jednego  
pracow nika  w yp ad n ie  do  około 180 
z ł za p rzyw iez ien ie  do domu — 
p o k ry je m y  to z funduszu socjal­
nego.

liśm y. Dobrze sie stało że red ak ­
cja porusza ten problem . W ydaje  
sie. 4 iż w ie le  osób - nie zdaje sobie 
spraw y z tego. ia k  drogi iest dziś 
transport. Często zóarza sie że nod 
ten sam adres samochód ieździ k il 
ka razy. bo nikogo n ie  można za­
stać. P raco w n ikó w  ła tw o  nam  za­
w iadom ić. k ied y  beda rozwożone 
ziem niaki.* ale  tru d n ie j powiadom ić  
em erytów  a m am y ich ponad ty ­
siąc.

T  ko lei w Z akładach  Sprzętu E- 
lektrogrze jnego  „P red o m -S elfa”  po­
w iedziano: — w  ty m  roku ziem nia-

znaczą stare n a w yk i! wszyscy 
p rzyzw ycza ili się do tego. że za 
k ła d  pracy ma obowiązek zała­
tw ia n ia  z iem niaków  na zimę i 
dalsze ka lku la c je  się nie liczą. 
Tymczasem  tran sport jest dziś 
napraw dę drogi. Z  przytoczo­
nych p rzyk ład ów  w yn ika , że z 
funduszu socjalnego w  każdym  
zakładzie idą na to se tk i tysię 
cy złotych.

P o tw ierdzono nam  to zresztą 
W O ddzia le PK S przy ul. M ie ­
szka 1 gdzie dla o r ie n ta c ji po­
dano tak ie  liczby : p rzyw iez ien ie  
10 ton z iem niaków  z N cw ogar-

za darm o przyw iezie  tan ie  ziem 
n iak i. bo po pierwsze połowa z 
n ich się zm arnu je , po w tóre  
zaś — koszty transportu  i tek 
pośrednio obciążą kieszeń pra­
cow ników . ponieważ m n ie j p ie­
niędzy zostanie za wczasy, ko­
lon ie  itp.

N ie naw o łu jem y tu  rzecz jas­
na do zupełnego zrezygnowania 
z jesiennej a k c ji socja lne j, przy 
n a jm n ie j do czasu w ybudow a­
nia w  Szczecinie ziem niaczarki. 
gdzie pom ieśc iłyby się zapasy na 
całą zimę dla całego miasta. 
Uw ażam y jednak, że u trzym y-

Pod jednym domem -  trzy ciężarówki
w ina  na K rzekow o. Codziennie 
se tk i k ilom etrów ...

N ie od dziś zastanaw iam y się 
nad tym . czy skórka  w a rta  tu  
w yp ra w k i?  Czy koszty społecz­
ne tek  pom yślanej a k c j i soc ja l­
ne j (ileż to la t  trw a  w  n iezm ie­
n ione j postaci?) n ie przewyższa 
ją  znacznie pożytku. A le  oddaj 
m y głos przedstaw icie lom  służb 
socja lnych w  k ilk u  - szczeciń­
skich  zakładach pracy.

W  ZP O  „O dra”  powiedziano  
nam : — Zakończyliśm y ju ż  rozw o­
żenie z iem niaków . Sprow adziliśm y  
je  z o ko lic  Now ogardu. W  sumie 
58 ton dla 250 osób. Za m e tr p ra­
cow nik zapłaci około 900 z ł. z tym .

P ap iern ia  „S ko lw in ”  — O koło  
200 ton z iem niaków  sprow adzam y  
z P G R -ó w  z oko lic  P yrzyc  i  N o ­
wogardu. C ebule zaku p im y w  wo1. 
gorzowskim . Kosztów transportu  ie 
szcze dokładn ie  n ie  rozliczy liśm y, 
ale nie beda one m ałe. szkoda, że 
ta k  późno dow iedzieliśm y sie o 
m ożliw ości kupna z iem niaków  po 
cenach pó łhurtow ych  ze .Społem ” . 
To in teresulaca in ic ja ty w a  i  iu ż  
prow adzim y rozm ow y, by w  p rzy ­
szłym  ro ku  w łaśnie PSS za le ła  sie 
sprow adzeniem  dla nas z iem n ia ­
k ó w  i  rozw iezien iem  ich do do­
m ów.

W ZP O  „D an a”  po in form ow ano:
— Z ie m n ia k i o trzy m u je m y  od k i l ­
k u  dostawców z  w o jew ództw a. W  
sum ie 230 ton. koszt 1 m etra  850
— 900 zł. K oszty transportu  o o k ry -  
wa zakład  z funduszu socjalnego. 
Jeszcze ich dokładn ie  n ie  ro z liczy -

k i. 144 tony no 909 z ł za m etr. 
sprowadziliśm y z w oj. olsztyńskie­
go. A le że kó le la  — transport riie 
był drogi zapłaciliśm y 32 tys. zł 
i n,ie m usieliśm y sie troszczyć o za 
ład u n ek u dostawcy. G orze l bvłó  
na m iejscu. R ozw iezienie k a rto fli 
samochodami do 600 osób pochło­
n ie  o k . 100 tys. z ł z funduszu so­
cjalnego.

W E w szystkich  f irm a c h  p y ta li 
śmy, czy podjęcie przez PSS 
„S po łem ”  i RSOP sprzedaży pół 
h u rto w e j z iem niaków  (cena 1 
m etra  z dostawą do dom u, i to 
z iem niaków  w yb ran ych  przez 
k lie n ta  — w ynos iła  1250 zł) 
w p łyn ę ło  na zm niejszenie zamó 
w ie ń  składanych przez pracow 
n ików . Otóż — nie. Cóż jednak

du i  rozw iezien ie ich po jedne j 
ty lk o  dz ie ln icy  kosztu je dokład 
nie 11105 zł. C zy li do ceny k ilo ­
gram a należy doliczyć z ło tów kę 
z gro-szami, a że każdy zam awia 
średn io  2 m e try  — rachunek 
jest prosty...

A w eźm y jeszcze pod uwagę to. 
że Szczecin iest rozległy, te  czę­
sto lu d z i nie zastaje sie w domach, 
że zdarzaja sie rek lam ac je  i  w orek  
k a r to fli  wożony jest w  te i z po­
w rotem . 1 na dodatek — m ało k to  
ma p iw n ice w  k tó re j ziem niak i 
w y trzy m a ła  cała z im ę. M ieszkańcy  
now ych b loków  dobrze w iedza, ile  
k a rto fli w yrzuca sie zim a na śm iet 
n ik .

W  R E Z U L T A C IE  nie ma się 
z czego cieszyć, że zakład pracy

wanie  fasady, iż każdy zakład 
sam rozw ozi po mieście ziem nia 
k i jest w  dobie kryzysu, oszczęd 
ności pa liw ow ych  i d rog ie j robo 
c izny czystym  anachronizm em .

P rzeka łku low aw szy to sobie
— każdy przyzna, że fundusze 
w pakow ane w wożenie k a r to fl i 
lep ie j przeznaczyć na in ny  cel
— w yda tn ie jszą  pomoc em ery­
tom czy organizow anie k o lo n ii 
d la  dzieci. A  je ś li ju ż  trzeba 
wozić z iem n iak i — to może le ­
p ie j za ła tw ien ie  ca łe j sp raw y po 
w ierzyć od początku do końca 
w yspecja lizow anym  firm o m ?  Po 
w in n o  wypaść tan ie j.

M a ria  G R O C H O W S K A



K' Í RI ER «  ROCK, POP, DISCO, JAZZ +  ROCK, POP, DIŚCO, JAZZ +  ROCK, POP, DISCO, JAZZ ^  STRONA 5
ZA W S ZE  W C ZW A R TE K  — magazyn „R ock, pop, disco, jazz”  czy li in fo rm ac je  

ze świata m uzyk i niepoważnej. S ta ły  fe lie ton, konkursy , qu izy, fo togram y... Dla 
Ciebie, dla Niego, dla W7as!

♦  „Łabędzia rzeka“  pa raz 26 ♦  Jubileusz Willisa Connovera

Jazz, jazz, jazz • • •

OD D Z IŚ  do n iedz ie li 
w łącznie — w ie lk ie  d n i 
.m iłośn ików  jazzu. Roz­

poczyna się bow iem  w arszaw ­
ski fe s tiw a l te j m uzyki, zwany 
Jazz Jamboree, sw o im i „korze 
n ia m i”  sięgający do legendar­
nych  ju ż  dziś im prez sopockich 
(p ierwszy fe s tiw a l jazzowy w 
Polsce — sierpień 1956: drugie 

‘ — i ostatn ie —' w ydan ie  te j 
im prezy w  Sopocie, ro k  1957).

W arszawskie koncerty JJ sta 
now ią  zawsze duże wydarzenie 
d la  jazzfanów , nie ty lk o  zresz­
tą  polskich. T rudno  się dziw ić, 
gdyż organizatorom  n iem a l co 
roku  uda je się zapewnie udzia ł 
k ilk u  w yb itn ych  m uzyków  i 
zespołów, k tó rzy  podnoszą tern 
pera turę  a rtystyczną im prezy, 
zapisując się z ło tym i zgłoskami 
w  je j h is to r ii. T ym  razem ta ­
ka sensacją sta je się udzia ł

Raya Charłesa, czarnoskórego 
ociem niałego p ian is ty  i w oka­
lis ty , żyw e j legendy jazzu i 
soulu, człow ieka, k tó ry  w  la ­
tach 60 łam a ł u ta rte  konw en­
cje i  szokował estetów k to  w ie 
czy nie w  w iększym  stopniu 
n iż  dzis ie js i rockm an i. Z jego 
m uzyką najszerszy ko n ta k t 
m ie liśm y dz ięk i rad iu , z tym , 
że n a jp ie rw  by ła  to „Jazz 
H o u r”  — „G odzina jazzu” , na­
daw any v ia  Tanger p ro ­
g ra m  niezm ordowanego popu la­
ryza to ra  jazzu, A m erykan ina  
W illis a  Connovera. * Po raz

grupa w oka lna  N o v i Singers, 
k tó ra  w ystąp i ze sw oim  by łym  
lide rem  — Bernardem  K aw ką.

J A K Ą  szansę na k o n ta k t z 
Jazz Jam boree 84 m a ten k to 
nie zapew nił sobie — bardzo 
drogich — b ile tów  wstępu do 
S a li K ongresow ej P K iN -u ?  Po­
w iedzm y szczerze — średnią. 
Oto szczegółowy program  wszy­
s tk ich  tra n sm is ji i re transm is ji 
rad iow ych  oraz te lew izy jnych :

czw artek, 20.15, p rogram  I  te 
le w iz ji,  30-m inutow a re lacja 
bezpośrednia z o tw arc ia  JJ;

„The Fantasticks“
„F A N T A S T Y C Z N I”  — „The  

F an tasticks”  to ty tu ł m usicalu 
Tom a Jonesa i  I Ie rve y  Schidta 
po k tó ry  coraz częściej sięga­
ją  polskie sceny (praprem iera
— tea tr A teneum  w  ub. roku). 
Od pewnego czasu znajduj.e się 
on w  repertuarze tea tru  kosza­
lińskiego, a niebawem  w ys ta ­
w i go czołowa obecnie tego ro ­
dza ju  scena w  Polsce — Tea tr 
M uzyczny w  G dyn i. S pektakl, 
obsadzony g łów n ie  przez m ło ­
dzież aktorską, reżyseru ją U r ­
szula i  H e n ryk  B is tow ie . Ś w ia ­
tow a p rem iera  „Fan tastycz­
n ych ” — do k tó rych  napisania 
za insp irow a li Tom a Jonesa ( l i­
b re tto  i  teks ty  piosenek) „R o ­
m an tyczn i”  Rostanda — odbyła 
się w  N ow ym  Jo rku  24 la ta 
temu.

Niezbyt taktownie
D O D A T E K  m uzyczrty „Tygod 

n ik a  D em okratycznego”  — 
„N on  Stop”  (pod redakcją  W o j­
ciecha M anna) przynosi w  swo­
im  paździe rn ikow ym  w yd an iu  
m. in. in fo rm ac ję  o nom inac ji 
k ie ro w n ika  stołecznego Urzędu 
S tanu C yw ilnego Adam a K a ro ­
laka na dy rek to ra  Po lskich Na­
grań. W ypadało jednak dodać
— gdyż wyszło na m ałą z łoś li- 
wostkę — iż  K a ro la k  b y ł swe­
go czasu w ie lo le tn im  d y re k to ­
rem  w łaśn ie  PN.

„Imagination" 
też przybędzie

DO Po lsk i przybędzie o ry g i­
na lna grupa —  „Im a g in a tio n ” , 
podobno (to tzw . p lo tka  tow a­
rzyska) u lub io ny  zespół księż­
n iczk i D iany. W  je j skład wcho 
dzi 3 m urzyńskich  w yko n a w ­
ców : John Lee (lide r), E rro l 
Kennedy (b ra t b ry ty js k ie j p io ­
se n ka rk i Grace Kennedy) i 
A sh ley Ing ram  (b ra t znanego 
w o ka lis ty  am erykańskiego).

W ystępy „ Im a g in a tio n ”  odbę­
dą się w  W arszawie, K a to w i­
cach, Poznaniu i  W roc ław iu , od 
15 do 20 listopada.

Tournee Niemena
J A K  się dow iadu jem y, P o l­

skie Stowarzyszenie Jazzowe 
p lanu je  szereg konce rtów  Cze­
sława Niem ena. Tournee obe j­
m ie w ie le  m iejscowości, w  tym  
także Szczecin. T e rm in  — g ru ­
dzień br.

ZD JĘ C IE  k w a rte tu  w o­
kalnego N ovi Singers w  
„h is to ryczn ym ”  składzie  
(od le w e j): W aldem ar Pa- 
rzyńsk i, B ernard  K aw ka , 
Ewa W anat, Janusz Mych.

(C A F  — O koński)

pierw szy C onnover p rzyb y ł do 
Polski 25 la t tem u, w łaśnie na 
Jazz Jam boree -(zapowiada! tak 
że jeden koncert, co zostało u - 
trw a lon e  na p łyc ie  PN) i  od 
te j pory sta ł się rów nież rzecz­
n ik ie m  polskiego jazzu (przed 
k ilk u  la ty  o trzym a ł m edal „Za  
zasługi d la pcflskiej k u ltu ry  za 
g ran icą ” ). Obecnie Connover 
znów za w ita ł do W arszawy. Być 
może, tak  ja k  swego czasu pre 
zentow ał Benny Goodmana, za­
pow ie  w  sobotę Raya C harle - 
sa... +

F E S T IW A L  rozpoczyna się 
dziś, 25 październ ika  o godz. 
20.15 tra d y c y jn y m  sygnałem 

:„,Swanee R iv e r”  („Łabędzia rze 
ka ” ), a jego g łów nym  gospoda­
rzem jes t •— zw iązany od 20 
la t z JJ —  Andrzej Jaroszew­
ski. P rzy jd z ie  m u prezentować 
m is trza  saksofonu Ornette Co- 
lemana, p ianistę Cecila T a y lo ­
ra, występującego z po lsk im  
trębaczem Tomaszem Stańko, 
The Woody Shaw Quintet, Le­
stera Bowie oraz całą czołów­
kę po lsk ich  jazzm anów. Wśród 
tych  osta tn ich  znajdzie się ob­
chodząca rów n ież  jub ileusz

piątek, 22.10, program  I  te le ­
w iz ji,  50-m inutow a składanka 
najc iekaw szych w ystępów  p ie r­
wszego dn ia  fe s tiw a lu ;

sobota, godz. 19.40, program  
I I  Polskiego Radia, bezpośred­
n ia tran sm is ja  w ystępu Raya 
Charłesa;

sobota, godz. 23.40, program  
I te le w iz ji,  dw ugodzinna re la ­
c ja  zaw iera jąca m. in. fragm en 
ty  występu Raya Charłesa.

I to  w łaśc iw ie  wszystko. 
Reszta zostanie zare jestrowana 
i będzie prezentow ana w  p ro ­
gram ach TV P  i PR  w  te rm in ie  
późniejszym.

(esem)

Gwoli ścisłości...
W  T E K Ś C IE  dotyczącym  zes­

po łu  „M aa nam ”  z ub. tygod ­
n ia  nap isa liśm y, iż  g rupa ta 
nagryw a d la  p o lo n ijn e j f irm y  
fonogra ficzne j „R ogo t” . Otóż 
nie jest to  f irm a  po lon ijna , a 
spółka. Zn iekszta łcen iu  u leg ł 
także ty tu ł now ej piosenki Có­
ry  Jackow sk ie j — b rzm i ón 
„L u c io lla ” . N atom iast kaseta 
„M e n ta l C u t” , o k tó re j wspom 
niano w  tekście to  10 u tw o ró w  
nagranych w  m arcu br. w  k ra ­
ju  a zm iksow anych w  B e rlin ie  
Zachodnim .

Prezenterzy
„Jarmarku“ w WDS

W D N IA C H  11 ł 12 listopada br. 
odbędzie sie w  sali W D s  R o zryw ­
kow y T e le tu rn ie j E stradow y- pod 
m ocnym  tytu łem  „ N o k a u t” . Din zw v  
ciezców -  w  gronie k tó rych  ma 
szanse znaleźć sie każdy z w idzów  — 
organizatorzy (Oddział ZPR  w Poz­
naniu) przygotow ali cenne nagrody.

Całość poprowadzą popularn i p re ­
zenterzy te lew izy jnego  ..J a rm a rk u ” 
— W ojciech P itanow ski i K rzy s z to f  
Szewczyk, zaś uczestnikom  tu rn ie ju  
sekundować będą: „G ang M a rc e la ” .
.W anda i Banda” . Constance P ra tt  

oraz Banana G irls”  (N ig eria ).
B ile ty  sa do nabycia w kasie kina  

„P ro m ień ” , in fo rm ac je  te l 436-39 i 
370-35. (ł)

Firmuje Oddział Zamknięty

1 1 H O R R O R M

P R A W IE  „T h r i l le r ” ... T y le , że 
bez w ą tp ien ia  — am b itn ie jszy . 
Chodzi o now y h it  zespołu O d ­
dz ia ł Z a m kn ię ty  pt. „H o r ro r ” , 
k tó ry  będzie także nazwą no­
wego (drugiego) LP  grupy. Z n a j 
dą się na n im , nagrane w  szcze 
c iń sk im  s tud iu  PR*, tak ie  u tw o ­
ry  ja k  „D e b iu t” , „T o  ty lk o  
pech”  „J in g e l”  i „P e rs h in g i” . 
Jest to —  ja k  tw ie rdzą sam i 
m uzycy — „ro ck , fu n k y , tango 
i  b lues” .

W planach — trzec ia  p ły ta  
( „w  s ty lu  F ranka  Z ap py” ) i... 
czw arta (k lasyczny ro c k ’n ’ro ll) .

przełożyła Zofia Zinseriing
— — ............  .............—  49 _________________________________

— W iem, co pow ie działem , ale ty  wszystko przekręciłaś. 
Jak zawsze. Nie w a rto  dyskutow ać z kobietą. Nie... dość te ­
go. Na litość boską, nie zaczynaj od nowa. N a p iłb ym  się cze­
goś. N ap ije  się pan, W im sey. Sheila, pow iedz te j dziewczynie  
od pani M unns, n iech skoczy po pó ł b u te lk i Johnny W a l­
kera.

— Nie możesz sam pójść, m ó j drogi? Pani M unns nie lu b i 
ja k  posyłam y je j dziewczynę. O sta tn io  by ła  strasznie n ie­
m iła .

— Jakże mogę pójść? Z d ją łe m  ju ż  buty. T y  o każde g łup ­
stwo robisz ty le  hałasu. Co c i szkodzi, że stara Mama 
M unns zrobi aw anturę? N ie zje cię przecież.

— Nie  — w trą c ił się W imsey. — A le  proszę pomyśleć o 
gorszącym w p ływ ie  hand lu  napo jam i w ysko kow ym i na 
dziewczynę pan i Munns. Pochwalam  pan ią M unns. Ma serce 
m atk i. Ja sam będę św ię tym  Jerzym  i  w ybaw ię  dziewczynę  
pan i M unns od „N iebieskiego Sm oka” . N ic m nie n ie  pow ­
strzym a. Nie, n ik t  n ie m usi pokazywać m i drogi. Posiadam  
n ieom ylny  węch, je ś li idzie o bary. T ra fię  w  m gle gęstej ja k  
m leko, z zaw iązanym i oczam i i  z obiem a rękam i skrępow a­
n ym i na plecach.

Pani Fen tim an  odprow adziła  go do d rz w i fron tow ych .
— Niech pan nie zwraca uw ag i na to, co George dz is ia j 

m ówi. B rzuch m u dokucza, w ięc jest rozdrażniony. I  ''takie 
m am y zm artw ien ie  z ty m i nieszczęsnym i pieniędzm i.

— O czywiście  — odp a rł W im sey. — Rozum iem  doskonale. 
Pow inna pan i m nie w idzieć, ja k  m am  k ło po ty  z żołądkiem . 
Parę d n i tem u zaprosiłem  na obiad m łodą kobietę  —  hom ar 
w  m ajonezie, bezy i  s ło dk i szampan —  w edług je j w yb oru
— w ie lk ie  n ieba! f

* Z  w ym ow nym  grym asem  podążył w  stronę baru.
K ie d y  w ró c ił, George Fen tim an  sta ł na progu.
— Przepraszam, że by łem  ta k i cho lern ie  grub iańsk i. M am  

paskudne usposobienie. Jestem w  parszyw e j fo rm ie . Sheila  
poszła do łóżka cała zapłakana, biedactwo. M o ja  w ina. G dy­
by pan w iedzia ł, ja k  ta  p iek ie lna  sytuacja  działa m i na ne r­
wy...-choć w iem , że nie m a w ym ów ki...

— Dobrze ju ż  —  pow iedzia ł W im sey. —  Proszę się nie  
m artw ić . W szystko w y jdz ie  w  pran iu .

----------------------------------------- £ 0  -----------------------------------------

—  M oja żona... — ponownie zaczął George.
— Jest wspania ła, stary. A le  oboje państwo potrzebują  

wypocząć.
— O, i  ja k  jeszcze. Bądźm y jednak dob re j m yśli. .Poroz­

m aw iam  z M urb lesem  stosownie do pańsk ie j rady.
Tego w ieczora B u n te r p o w ita ł swojego pana ze skrom ­

nym  uśm ieszkiem  sa tysfakc ji.
— D obry  m ie liście  dzień, Bunter?
— W rzeczy sam ej bardzo p rzy jem ny, dz ięku ję  waszej 

lo rd o w sk ie j mości. O dc isk i na lasce są n ie w ą tp liw ie  iden­
tyczne z ty m i na kartce  pap ieru, k tó rą  od pana dostałem.

— Doprawdy? To ju ż  coś. P rzy jrzę  się im  ju tro , Bunter... 
męczący m ia łem  wieczór.

Rozdział V I I I

LO R D  PETER W Y C H O D Z I Z  S ILN E G O  KO LO R U

O jedenaste j rano dn ia  następnego lo rd  Peter W im sey w  
d yskre tnym  grana tow ym  ga rn itu rze  i  c iem noszarym  k ra w a ­
cie, stosownym  do te j okaz ji, z ja w ił się w  dom u nieboszczki 
la dy  D orm er na P o rtm an Square.

— Czy zastałem  pannę Dorland?
— Zaraz się dow iem , sir.
— Proszę łaskaw ie oddać je j m oją  w izy tó w kę  i  zapytać, 

czy nie zechciałaby poświęcić m i trochę czasu.
— Służę, wasza lo rdow ska mość. Wasza lo rdow ska mość 

zechce spocząć.
Służący poszedł, a jego lo rdow ska  mość czekał bez końca 

w w yso k im  posępnym poko ju  o d ług ich  pu rp u ro w ych  sto­
rach, z ciem noczerw onym  dyw anem  na podłodze i paskud­
n ym i m ahon iow ym i m eblam i. Po u p ływ ie  b lisko  p ię tnastu  
m inu t służący pow ró c ił z liśc ik ie m  na tacy. Treść jego była  
zw ięzła :

Panna D o rland  przesyła w yrazy  uszanowania lo rd o w i Pe­
te ro w i W im seyow i i  z  p rzykrością zaw iadam ia, że nie może 
się z n im  zobaczyć. W przypadku  gdyby, ja k  przypuszcza, 
lo rd  Peter przyszedł w  im ie n iu  m a jo ra  i  kap itana  Fen tim a- 
na, panna D o rland  prosi, by się zw ró c ił do pana P ritcharda , 
doradcy prawnego z L in co ln ’s Inn , k tó ry  z je j ram ien ia  
prow adzi wszystkie spraw y związane z testam entem  n ie ­
boszczki la dy  Dorm er.

— W ie lk ie  n ieba! — pow iedzia ł W im sey do siebie. — To
niem al a fro n t. Z  pewnością dobrze m i tak. A le  c iekaw  je ­
stem... —  Jeszcze raz przeczyta ł liśc ik . — W idocznie M urb les  
nie trzym a ł języka za zębami. M usia ł powiedzieć P r itc h a r-  
dow i, że m u pomagam. To duży b ra k  d ysk re c ji wcale nie w  
jego s ty lu . .

Służący nadal s ta ł m ilcząc, a jego rm na św iadczyła, ze 
praw ie  na siłę pow strzym u je  się do kom entarzy.

— D zięku ję  — rze k ł W im sey. — Zechciejcie powiedzieć 
pannie D orland, że jestem  je j w ie lce zobowiązany za tę 
^•form ację .

— Proszę bardzo, wasza lo rdow ska  mość.
— I  może przyw ołac ie  m i taksówkę. j
— Jak pan każe, wasza lo rdow ska mość.



K U R I E R  *  SPORT *  TURYSTYKA ^  SPORT *  TURYSTYKA »  SPORT Q  TURYSTYKA O  SPORT »  TURYSTYKA » STRONA 6

Spotkanie wojewody St. Malca z przedstawicielami MKS Pogoń
' A dam  Kerisy m ówiąc

w ie lu  spraw . T a  odpowiedź padła 
iednak po licznych pytaniach. I nie 
ud zie lił ie i przedstaw iciel k lubow ei 
adm in is trac ji, lecz ^połeczny dzia ­
łacz. Zresztą w  osole a k ty w  spo­
łeczny Pogoni patrzy na zaistnia­
ła sytuacje szerzej w szechstronniej 
z większa w yobraźnia. Jego przed­
staw iciele. choć to na pewno

Borussia —  W idzew 3:2

W C Z O R A J  w  U r z ę d z ie  W o je -  z o s ta ł w  p e łn i p o in fo r m o w a n y  ^  Dsvchlczne1 koBdT.
w ó d zk im  odbyło się spotkanie o przyczynach porażek p iłka rzy . c ji zeSn0{U k tó ry  lest drużyna -  _______ _____ _ _ ....... _
W O ie w o d y  s zczec iń sk ieg o  S t a n i -  a n i  O p a n u ją c e j W k lu b ie  a tm o -  jak  określił •— zbvt grzecznych i em ności im  nie sprawiało potrafi 

M a l m  7 n ^ /e d s ta w ic ie la -  s fe rz e  c zy  te ż  w y s tę p u ją c y c h  Chłopców pow iędnął tez. ze w sv- ij ,asno powiedzieć, iż w dużym  S ła w a  iV ia ica Z p .z e u s ia w  u. uct v' Ł-y '■> “  tuac ii. k iedy sie przegryw a trudno s t0 D niu  uznaia zasadność i kon-
IT li M K S  P o g o ń . M o r s k i  k lu b  W je g o  p ra c y , o rg a n iz a c y jn y c h  jest uniknąć wzajem nych pretensji, stfuktyw ność kierow anej pod adre  
re p re z e n to w a ła  g ru p a  c z ło n k ó w  n ie d o s ta tk a c h . Z jaw isko  to nie w ystępuję iednak sem ktubu k rv tv k i prasowej — w i-
y o rz o d  11 t r e n e rz y  I - l i e o w e i  d ru  TR E N E R  E. Ksol dziękując na na boisku. Zapew nił on ze zespół d2a niedostatki, chcą je  zm ienić, z a rz ą a u ,  ir e n e r z y  1 iigow c.) «pu wsteDłe wojewocłzie za slnwa o tu - zrobi wszystko by przerw ać czarna lecz DOti Zebuia nieco czasu. Uznał

Au" - -  * -•  • już w róWnież za dzia łan ie  celowe i
meczu społecznie uzasadnione wojewoda

az passe, próbując to uczynić  
niedziele, w w yjazdow ym  
PP z G w ard ia  Warszawa.k ó w  tego. zespołu. Obecni b y l i  p ierwszy w życiu zdarza m u sie - 

także dziennikarze z m iejscowej 1ako szkoleniowcowi -  taka oass; 
prasy i  TV .

T E M A T E M  spotkania była pogar­
szająca sie. z meczu na mecz. sy­
tuacja . w  ja k ie j znalazł sie zespół 
Pogoni. W  11 po jedynkach zdobył 

. on 9 punktów  i  za jm u je  12 loka­
tę  w  tabeli, m aiae na swoim kon­
cie 6 pod rząd uzyskanych pora­
żek — w  spotkaniach m istrzow ­
skich. F a k ty  te bu lw ersują sporto­
w a opinie publiczna, k tó ra  daje _______ _________
w y ra z  swem u niezadow oleniu  i  za- t  , samych sprawdzonych ola- kom olet punktów , 
troskan iu  o losy d rużyny w Ustach _  kontvnuow al tren er. Zesbół
k ie ro w an ych  m e  ty lk o  do ,lcJ.ubu chciał dobrze grać zarówno  
e zy  prasy, lecz także do w ładz. - - i - . . .

Wyjść z marazmu ■ ■ ■

niepowodzeń i absolutnie, jak zre - Z  kolei M arek O strow ski uznał Stanisław  Malec. Przedstaw iciel 
szf a w iele innych osób nie liczv ł iż... Pogoń jest w stanie zdobyć w ad m in istrac ji M K S  Pogoń na ten
na taić: krach  P racu jem y w edług ostatnich 4 ligow ych meczach tem at sie nie w ypow iadał, trener
- - • 1 -v * • ' B. Ksol w ielu  k rytyczn ych  uwag

nie oodzieis a P iłkarz L . Wolski 
Pew ne św iatło  na sytuacje panu- uważa iż Pogoń test atakow ana  

dze la k  i Puęharze U E FA . k tó ry  jącą w zespole rzucił 'opracow any zb vt ostro, 
pew nym  momencie hieststv. przez Zarząd S ekc ji P iłk i N o ż n e j.

O T W IE R A JĄ C  S p o tk a n ie  S t . D,.zeslon;j ligow e cele. S tw ie rd z ił m ateria ł, analizu jący przyczyny nie Spraw y Pogoni nie mogą bve
M alec* z w r ó c i ł  u w a g o  n a  te f a k  też iż zm uszony bvł w różnych powodzeń. W ym ienia sie wśród nich w iecznie ro z trz ą s a n e , stale w zou-

- - - • okresach do dokonyw ania p cw nvch  niew łaściw a p o litykę  kadrow a w  dzać sensacji, tw orzyć ruedopowie-
“ • - . . . _____ I . .  I___  —.. n  i n m  -> 1 j - r a ń  h n iu rp rc fia ia p  iih iP O W . Wty , s tw ie rdza jąc jednocześnie_iż 

n ie  można załam yw ać rąk
roszad w  drużyn ie  z powodu k o n - zespole. baz.u,jącym na n iem al tv m  d?eń, 
tu z ji Włocha. W olskiego U rb a n o w i-' sam ym  składzie. n ap ro w ad zen ie  takich

bulw ersow ać kibiców , 
yarunkach  trudno, e fe k ty w -

zarzad klubu szvbko lecz 
wszechstronnie _ p rz e a r * iz u ie  za­
istn iała sytuacje wyciągnie

t r z e b a  z n a le ź ć  w y jś c ie  Z te j cza " i  ’^ o w s k t e g o . ’ ‘ żw r acaYac ~ ie d - szkolenia dublerów  błędy w pracy nie pracować. M am y wice nadzle-
n r z y k r e t  n ie o c z e k iw a n e !  s v tu a -  ńocześnie uw agę na słaba gre ca- szkoleniowe* 1 taktyce nonszalan-.p rz jic rę j,  m e o c ż e iu  w a iie  j  tu u  j  0  zestX)j u w  defensyw ie. M ó w ił c je  n iektórych zaw odników  w  grze.
Cji. M im o  iż  w o jew oda Z serde- też j 0  tym . że Pogoń pozyskuje nie niedostatki w  “Sprawach organiza­
c j a  troska i  dużą dozą zrozu- tych zaw odników , k tó rych  b y chcia-' cy jnych  itp . Jednocześnie autorzy stosowne w nioski 1 podejm ie n:c- 
„  ■ ■ j  11 >a 1. . ,  tych k tó rzy  sa a k u ra t pod tego dokum entu uczciw ie s tw ie r- zbedne — iego zdaniem  — decyzje
m ien ia  podszedł do n iepow o- ^  a tym czasem  drużyna po- dzaia. że ze względu na szczupłość które pozwolą Po*»r>ni wvlsc ze
dzeń Pogoni, stw ie rdza jąc m .in. trZebu je  poważnego w zm ocnienia posiadanych

Pogoni wyjść ze
_  ^ ____ _________ __ w zm ocnienia posiadanych in fo rm ac ji — na te - sportowego ł organizacyjnego m a­

ły  n r7  ostał w ie r z y ć  w  zeSDÓ-ł słówn*ie" w  "obronie. m at atm osfery panulacei w d ru - razm u. Wszyscy bowiem  pragnie-
1Z m e  przesta ł \ v ie r z jc  w  ze s p u i O d m -h d a ia c  na pytan ie  w o je - Żynie -  nie sa w  stanie przed,sta- m y bv Pogoń bvła klubem  silnym
1 jego t r e n e r a ,  W r y c h łe  p r z ^ ła -  w o . dotyczące atm osfery w  d ru - w ić  bardziej wszechstronnej oceny, i  godnie reprezentow ała Szczecin
m anie passy n ie p o w o d z e ń , to  żynłe E . Ksol s tw ierd ził iż les to n a  Ludzie ci DO prostu nie bvlł d<»- na k ra jo w ych  » zagranicznych
je dnak — m oim  zdaniem  — nie dobra. puszczani przez adm in istrac je  do boiskach. Mg»

Rozmowa z dyrektorem SKS Czarni Marianem Ciechońskim

Stadion i „Wenecja 
odzyskają dawną urodę?

. . .  stadion jest nam  niezbędny i 
dalsza działalność k lu b u  bez niego 
nie  m ia łaby sensu.

Jednym  z obiektów  C zarnych  
w ysepka „W en ecja5*

11.09.84 R. w  „K u rie rze  Szcze­
c iń sk im ”  ukaza ł się m a te ria ł pt.
„Zdewastowany obiekt”. D oty-
czy i on skandalicznych zanied- sl(s b iro d e k  Soortów
bań na stadionie SKS C za rn i w odnych . Jej przyszłość jest no- 
Qvzy u l. Chopina. Spraw a ta w ażnie zagrożona ze względu na to, 
spo tka ła  się z dużym  zaintere- 
sowaniem  o p in ii pub liczne j i  re

że nabrzeże n ie  m aiae odpowiednie  
go zabezpieczenia jest sukcesywnie  
niszczone przez wodę i  lód. Prace

akc ją  k lu b u , k tórego now o po- związane z umocnieniem tei wvsov 
w o łany  d y re k to r M a ria n  C ie- raia,v rozpocząć sie w 1977 r. co 
chońskl przedstaw ia w  rozmo­
w ie  z n a m i p u n k t — J *'
SK S Czarni.

m iały rozpocząć 
do te j pory zrobiono?

— W łaścicielem  1 odoow iedzial- 
widzenia nvm  za stan nabrżteży w vsdv  .W e­

necja”  jest W ojew ódzkie Przedsię­
biorstwo E ksp loatac ji U rządzeń  K o-

N IE  by ło  p r .w d . lw e « .  - g j -
a stadionu -  m ów i d yr. C ie - 2najdu1, cy(.h sie „ a  n ie i W  lip -

rozpoczęto palow anie
darza stadionu — m ó w i dyr. C ie  
chońskl — k tó ry  p ilnow ałby porzad-
ku Przede W O Tstk im  w yn ika ło  to brzeż äclanka Larsena. Prace te
9  liç -jlru  m lp ln t v w v  IRPW ł (V lir rzR li- . ____  .._ b ra k u  in ic ja ty w y  mego poprzed­
n ik a  oraz n iepodejm ow ania działań  
in w estycyjn o -rem o n to w ych  i  kon-

połow ie zostały w ykonane, 
przedsiębiorstwo Energoool-5 przer­
wało dalsze palowanie, w yznaczając....... —  Ü i j  7 . . , , ; . .  i ' , .  0/1.-.Q 01 p w a io  a a is z e  p a io v ta m e . w v ¿ u d i;M ia > .serw ąeylnych  od Udku la t  20.03.34 r. ,  tó rm łn  za k o ń c e n ia  robót

odbyło  sie posiedzenie zarządu K lu- - - - -  -■ - - -------  —--------- - - - - - - -  .____  ... Uu i  »36 r. Choć prace realizow ano w
bu. na k tó ry m  o o pr.edm em u k ie - bk im  , em ole. to i ednak Dr.e r -
ro w m e tw u  w ytk n ię to  w szystkie za- ................
n iedbania.

— Co nowo powołane k ie ro w n ic ­
tw o  SK S C zarni uczyniło, by zapo­
biec dalszej dewastacji obiektu?

— P rzygotow aliśm y plan prze- 
»trzennego zagospodarowania stadio-
„  i- ni-oo - ło nn u  oraz plan inw estycyino-rem on- 
tow y na la ta  84—88. w  k tó ry m  pod­
staw ow ym  zadaniem  jest zagospo­
darow anie całego o b iek tu  orźv ul.
d « r i t o ‘ « e L ra ln “ w S k i . DŚaW?"' E ‘  tb ie k to ” 2toiono“  "'o m ym ykS ie

w anie ich w ch w ili obecnei napa­
w a nas n iepokojem .

— Wysepka. leżąc naprzeciw  
Dw orca G łównego powinna bvć w i­
zy tó w ka  m iasta. Tym czasem  ie i w i­
dok niczym  estetycznym  nie o rzv -

uw agi. Jak i bedz.ic los .W e­
n ecji”  w najb liższym  czasie?

— Obecnie na wyspie sa k o n ty ­
nuowane prace rem ontow e. A by  
popraw ić estetyke zew nętrzna ca-

• n łłirh iń w  pro jek tu  Pracow ni Sztuk Plastycz---------  —  w ym agające nakładów  nycll zrea lizo w an ie  tych zam ierzeń
rem ontow ych i  inw estycyjnych  ta - uzależni<)ne bodzie nie ty lk o  od 
k ie, -^k  <1e m o n s «P?kf r ta f̂h otrzym anych  środków  Tittansow ych  
ły c h  try b u n  na stadionie i kortach  j fiC2 Drzede w szystkim  od ca łko w l-
tenisow ych. lik w id a c ja  krzew ów  
chwastów usuw anie elem entów  b y ­
łego ogrodzenia. Nadto bunkier, 
zn a jd u ją c y  sie przy  boisku bocz-

tego w ykonan ia  nabrzeża w okół w 
sp v . P rzew id u jem y że d o  zakoń­
czeniu robót zw iązanych z budo-.

um ocnienia nabrzeży w  rok  
.. ie i zakończym y wszys 
ce związane z poprawa fu n k c jo n a l­
ności i estetyki tego ob iektu . 

D zięku jem y za rozm owę

Arbitrów niewielu...

n ym  został wyczyszczony i o rze- pó£n je j za kończym v w szystkie ora  
znaczony na magazyn gospodarczy w - • ■
stadionu, w yw ieziono złom  i ele­
m en ty  betonowe k tó re  zagruzow y-
w a ły  teren od w ie lu  ^  ^ ra c o w a - uwaRa bedzlem v obscrWow ać rea li 
no i wyczyszczono z zielska bieżnie zacje w v m ien ionych zadań, 
oraz drogi kom u n ikacy jn e  w e-
w n a trz  ob iektu . -------  ------------------------------------ ---------------- ---

—  K ied y  zostaną zakończone wszy­
stkie prace, zw iązane z rem ontem  
stadionu i  jak ie  ko le jne  działania  
podejm ie k ie ro w n ic tw o  SKS C zar­
n i w  najbliższj^m czasie?

— W  pierw szym  rzedzie przepro­
w ad zim y  napraw ę głównego ogro­
dzenia o b iek tu  oraz p ły ty  boiska i  
k o rtó w  tenisowych. I  to wszystko  
w ykonam y do końca czerwca 1985 
ro k u . W  dalszej kolejności nap ra ­
w im y  tryb u n y  przy stadionie. orzv  
w ró c im y  bieżnie do stanu u ży w a l­
ności. w y m a lu je m y  szalet publicz­
n y  i  przeprow adzim y generalny re ­
m ont p ły ty  boiska. Zakończenie  
tych  w szystkich prac p rzew id u je ­
m y  do końca 1985 r .

— SK S C zarni nie posiada sekcji 
la., an i też sekcji p iłk i nożnej. Czy 
w ta k ie j sytuacji ob iek t ten  jest 
potrzebny klubow i? A ieśli ta k  to 
do ja k ic h  celów?

— Owszem , n ie  posiadam y tych  
sekcji, ale  bedae k lu b em  spółdziel­
czym  przeznaczam y o b ie k t dla pra­
co w n ikó w  spółdzielczości p racy i  
in w a lid ó w  oraz m ieszkańców  Szcze­
cina. K o ry s ta ja  z niego rów nież  
sekcie sportu k w a lifiko w an eg o  na 
tren in g i u zupełn iające. Do tego ce-

ac O D B Y Ł O  S IĘ  zebra­
nie sprawozda wozo­
wy boreze sędziów ko ­
larskich naszego wo­
jew ództw a. A k tu a ln ie  
m am y w okręgu 5; 
arb itró w , w  tym : jed  
nego z klasa m iędzy­

narodową. 5 z klasą narodo­
w ą. 9 z klasą państwową 12 z I. 
15 z I I .  9 z I I I  i  2 kandyda­
tów  na sędziów. N ie  sa to liczby  
im ponujące. S ytuacja  ta jest skut­
k iem  braku  zainteresow ania, zwłasz 
cza ze s trony lu d z i m łodych, w y ­
ko nyw aniem  obow iązków  sędziego 
kolarskiego. Z  tego powodu, od 3 
la t. n ie  zorganizowano żadnego 
kursu dla kan dydatów  na a rb itró w .

Podczas zebrania w ybrano  nowe 
K olegium  Sędziów O Z K o l.. na k tó ­
rego czele stanał Z b ign iew  S zk i- 
biel. a fu n k c je  wiceprezesów po­
w ierzono B ronisław ow i W in ia rs k ie -
nrvu A n d rze jo w i K raw czyko w i.

dzy Kangaą. Austinem  i maa. 
N iestety, silne skurcze na 37 km  
spow odow ały że na m om ent m u ­
siałem  zatrzym ać sie żeby rozm a­
sować ból w  okolicach kolan  
T rw a ło  to chw ile  i d a le j zacząłem  
tym  razem  ju ż sam kontynuow ać  
bieg. W sumie za pierw szym  za­
w odnikiem  przybiegłem  na m ete u 
odległości 409. a za drugim  300 ;ne 
trów

- vt o  z te i \w o ra w v  na .m ira n ­
dy. poza biegiem, ut kw ito  w pa­
mięci najbardziej?

— M . in. lak i m iłv  akcent. TV  
austra lijska  przeprow adzała z tei 
im prezy bezpośrednia transm isje. 
W M elbourne mieszka dużo Po la­
ków . K iedy dow iedzieli sie. że star 
tu ie  w  tvm  m aratonie, w yb ieg li • 
dom ów na trasę 1 do końca śle­
dzili mote poczynania, b iiac  mi bez 
przerw y braw a Tak bvło na trasie 
1 rów nież r.a m ecie gdzie 
wszystkich uczestników oczekiw ał 
prem ier A u stra lii 1 członkow ie rzą­
du. Ponadto poznałem  księcia M ar­
ką Philipsa, męża księżniczki Annv, 
O rgan izatorzy  zaw ieźli nas rów nież

Melbourne — Tanzania — Hiroszima

J. Skarżyński trzeci na antypodach
W ŚRODĘ pow ró c ił z A u s tra - do pierwszej kopalni złota • w 

l i i  i orłw ipH ził m sza  re - Ballargt. Dziś test to skansen wl i i  i ociw ieaził naszą re którym mogliśmy sobie kupie bry-
dakcję, czołowy d ługodystan- łeczke tego kruszcu« Mam też zdie- 
sowiec k ra ju  — Jerzy Skarżyń- cie ze wspaniałym kangurem _ 
ski. Uczestniczył on w  w ie lk im  — Czy był to ^ pana ostatni 
m ara ton ie, rozegranym  w m in io  start w -tym  roku. 
na n iedzie lę w  M elbourne. Tak. Obecnie robię przer-

— Do tej pory nie mieliśmy wę w  tren ingach. Do nowego se
agencyjnej informacji o tym bie zonu rozpocznę przygotow ania  
gu. Stad też nic o nim nie w ie- P°d koniec lis topada. Prawdopo 
mv, jak 1 o pańskim starcie. Jak dobnie na dw utygodniow  y oboz 
on wypadł? tren ingo w y  pojadę do Tanzanii.

— Uważam , że bardzo dobrze, by w łaśnie tam  w raz z kołega- 
Na 6 tysięcy 333 zaw odników  m i z ka d ry  przygotow yw ać się 
(w  tym  550 kobiet), up lasow a- do pierwszego Pucharu Św iata 
łem  się na trzec ie j pozyc ji z w7y  w m aratonie, k tó ry  zostanie ro- 
n ik ie m  2.17,12. Pierwsze m ie j-  zegrany 14 k w ie tn ia  8o r. w H i-  
sce za ją ł Jurna Kangaa (Tan- roszimie. 
zania) — 2.15,31. Kangaa należy 
do ścis łe j czo łów ki m aratończy­
ków , posiada bow iem  szósty w y  
n ik  na świecie — 2.08.55. Na zna­
nym  m ara ton ie  w  T ok io  za ją ł 
drugą pozycję, na tom iast na 
Ig rzyskach O lim p ijs k ic h  w  Los 
Angeles w yw a lczy ł V I  miejsce.
Jako d rug i, lin ię  m ety m ara to ­
nu w  M elbourne, m in ą ł Steve 
A u s tin  (A ustra lia ) — 2.16,01.

— Czy miał pan szanse na 
zwycięstwo?

— T R U D N O  powiedzieć. Bieg był 
rozgryw any podczas w ysokie j tem ­
p era tu ry  (22 st. C) i p on  stop 
przy przeciw nym  w ietrze. N ie  było  
w iec m ożliw cści na uzyskanie re ­
kordow ych  w yn ikó w . Ponadto sa­
ma trasa prow adziła  w ybrzeżem , 
każdy w iec może sobie w yobrazić  
siłę w ia tru . Początkow o biegło m i 
sie wspaniale. P rzez pierwsze 5 km  
w tłu m ie , natom iast gdzieś na 5—6 
k ilo m etrze  w raz z Kangaa. A u sti­
nem  i M ik e ’en H illa re m  (uczestniczył 
w igrzyskach w  Los Angeles na 
1 500 m etró w ) postanow iliśm y od łą­
czyć sie i  sami kontynuow ać po­
konyw an ie  trasy m aratonu . Na 15 
km  zrezygnow ał z biegu M iłla r. 
poniew aż p o trak to w a ł te im preze  
treningiowo. W alka w iec o pierwsza

Dziękujemy za rozmowę. 
Rozmawiał:

B. TY C H O W S K I
Foto: S ław o m ir Borek

Wartościowy wynik
P IŁ K A R Z E  W idzew a bódź zm ie­

rz y li sie w  środę w  p ierw szym  m e­
czu I I  ru n d y  Pucharu U E F A  ze zna­
nym  zespołem budesligi — Borussią 
M oenchengladbach. W idzew  po bar 

zo dobrej grze przegrał 2:3 (0:2). 
ale zachował duże szanse awansu. 
B ram ki s trze lili dla Borussi: Rahn  

21 m in.. Criens w 32_ m in. i  
Herbst w  62 m in., dla W idzew a -*  
W raga w  57 m in . i M yśliński w  68 
min.

N ik ła  porażka 2:3 na boisku tak  
groźnej d rużyny to spore osiąg­
niecie W idzewa k tó ry  w  perspek­
tyw ie  meczu rewanżowego iest w 
korzystnej sytu acji. M in im alne n a - 

zwyciestw o ( 1:0. 2:1) w Lodzi 
dałoby Polakom awans. A  na taki 
vvvn k -  sadzać do  przebiegu soo- 
kania w Moenchengladbach — 

stać w icem istrza k ra lu .
P ierw sza D ołow ą nie zapowiadała  

końcowego rezu lta tu . Zaczęło sie 
bowiem  żle. Borussią n a jbardzie j 
bram kostrzelny zespół ekstrak lasy  
RFN rozpoczęła z o lb rzym im  :n i- 
oetem. Na bram kę Bolesty sunął 
atak  za a tak iem . W idzew  o-ddał

ć ia tyw e  ryw alom , rzadko m aiae  
okazie  do ko ntrataku .

1 21 m in . znakom ity strzelec  
U  we Rahn uzyskał prowadzenie  
dla gosDOd.arzy, B ram ka padła do 
dośrodkow i rt i u z rzu tu  rożnego, a 
strzał głowa n ie .o linow anego  Raima  
zaskoczył Bo-ieste. N ie  m inęło  12 
m inut k iedy Ćriens podwyższył 
rezu lta t na 2:0. Jego strzał był naj 
wyższej m ark i zaskaku1aev m ie ­
rzony w  sam róg tuż obok słun- 
ca. Podkręcona p iłka  zatoczyła po 

ziem i lu k  i wpadła do sia tk i. C zte­
ry  m in u ty  później słupek u ra to ­
wał naszych p iłk a rzy  orzed u trata  
trzeciego gola oo strzale głowa 
Kraussa.

Jeszcze w  ostatnich sekundach, 
te i połowy św ietnej o kaz ii nie w y ­
korzystał Criens ale Bolesta hvł 
na m iejscu

Po zm ianie stron sytuacja na bo­
isku uległa d iam etra ln e j zm ianie. 
W zespole łódzkim  kontuzjow ane­
go I n iepotrzebnie — ia k  sie w y ­
dalę — wystawionego w  tym  me­
czu Wiiasa zm ien ił M yśliński. a 
cała drużyna W idzew a grała teraz  
z w iększym  zebem . Borussią — na 
odw rót, w yraźn ie  spuściła z tonu. 
W 57 m in. W iesław W raga po in ­
d yw id u a ln e j a k c ji s trze lił silnie i 
celnie z narożn ika  Dola karnego. 
P iłka szybującą w  ..okienko” zasko 
czyła zupełnie b ram karza Sude. 
Gospodarze jeszcze raz zerw ali sie 
do szturm u i bvło  3:1. chociaż ten 
trzeci gol obciążą konto  Bolesty. 
któ ry  po strzale głowa Raim a w y­
bił p iłkę  tak  n ie fortunn ie , że 
Herbst nie m ia ł k łopotów  z w e­
pchnięciem głowa p iłk i do sia tk i.

I  to bvł w łaściw ie koniec Borus­
si Od te j oorv w aru n k i grv d y k ­
tow ali łodzianie. W 68 m in . kap ita ł 
nvm  strzałem  ood poprzeczko po­
pisał sie M iros ław  M yśliński. 
B ram karz Sude naw et nie drgnął. 
W idzew iacy atako w ali da le j. W 73 
m in Sm olarek, bedae sam na sam 
z bram karzem  posłał o iłke  tuż. o- 
bok celu a nieco później D zieka- 
nowsski do  a k c li ze S m olarkiem  i 
K ajrysem  t ra f ił  w  słupek. Bardzo 
bliscy w yrów nan ia  b y li p iłkarze  

.W idzewa chociaż przegrana 2:9 na 
Lx>'sku ryw a la  to w y n ik  także w ar 
tościowy. ’

Fortuna -  Wisła 2:0
W P IE R W S Z Y M  meczu dru g ie j 

rundy P iłkarsk iego  Pucharu Zdo­
byw ców  Pucharów  Fortuna Sittard  
w ygrała z Wisła K ra k ó w  2:0. (1:0). 
B ram ki zdobvli A rth u r H over w 
21 m in. i  Theo van W eil w 81 
m in.

H o lendrzy  w yg ra li, choć nie po­
kaza li o lśniewającego fu tbo lu . G o­
spodarze lep ie l przystosowali sie 
do ciężkiego terenu. grząskiego 
boiska. Przew yższali też nasz ze­
spół w aru n kam i fizyczn ym i. Wisła 
nie rozegrała dobrego meczu. M no­
ży ły  sie niecelne podania, bralco- 
w ało współpracy m iedzy posz.cze- 
gólnym i fo rm ac jam i. Goście do l i ­
n ii pola karnego H o lendrów  ra ­
dzili sobie nieźle pod bram ka ry  
w ali zabrakło  iednak zdecydow a­
n ia  jak  no. u Janusza K ru p iń ­
skiego k tó ry  zaprzepaścił doskonal 
ła okazie.

(jg ) pozycje m ia ła  rozegrać sie

Europejskie puchary
PUCHAR EUROPY Dynam o Drezno  

Rapid — Celtic
- FC Metz 3:1 (2:1) 

3:1 (9:0)

PUCHAR UEFAD ynam o B erlin  — Austria  3:3 (1:2)
Lew ski S partak — D n iep r 3:1 (2:1)
Panath inaikos — L in fie ld  B elfast P iłkarze  Sportingu w yg ra li w L iz - 

2:1 (1:1) bonie z D ynam em  M ińsk 2:0 (0:0). 
Sparta Praga -  Lyngbv Kopenhaga Queens P ark -  Partizan  Belgrad  

0:0 6:2 (3:2)
FC Liverpool — Benfica 3:1 (1:0) standard  Liege — 1 FC Koeln  
Bordeaux — D inam o Bukareszt 0:2 i0 :l)

1:0 (1:0) Lokom otiv  Lipsk — S p artak  M o- 
IF K  G oeteborg — SK Beveren skwa 1:1 <0:1>

1:0 (0:0) FC  Brugges — Tottenham  2:1 (1:0) 
Juventus — Grasshopoers 2:0 (2:0) D ynam o M ińsk — Sporting Lizbona  

Bohem ians Praga — A ja x  0:1 
PUCHAR FC R iieka  -  Real M a d ry t 3:1 (2:0)

P aris  St. G erm ain  — Videoton
2:4 (2:0)

Borussia — W idzew  3:2 (2:0)
Larissa -  Servette  G enew a 2:1 (0:1) LA S K  L in z -  Dundee U td . 1:2 d l:l) 
AS Roma — W rexh am  ,  2:0 (1:0) PSV E indhoven -  M anchester U td .
B ayern  — T ra k ija  P lo vd iv  4:1 (2:1) 0:0
D ynam o M oskwa — H am ru m  S p ar- Żel.jeznicar — FC Sion 2:t (1:0) 
tans 5:0 (2:0) U n iversitatea C raiova — O lim p ia -
In te r  B ratys ław a -  E verton kos Pireus

0:1 (0:1) F lo rentina  — A nderlec lit 1:1 (1:0) 
f¡Y>rTim>s s it ia n )  wiolo ż-nn.OT H am b u rg er SV  — C SK Sofia 4:0 (2:0)

ZDOBYWCÓW PUCHARÓW
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C Z W A R T E K ,
P A Ź D Z I E R N I K A

DZIŚ:
Darii, W ilhelm iny  

JUTRO :
Łucjana , Ew arysta

" p o g o d a
ZACHMURZENIE wzra- 

stające aż do wystąpienia 
opadów deszczu. Temp. oh. 
13 st. W iatry umiarkowane 
wzrastające do silnych, s 
kierunków południowych i 
południowo-zachodnich.

D Z lS  rano w Szczecinie ciś­
nienie w ynosiło 1009 hPa (757 
mm lig ) . W  ciągu dnia w y­
stąpi dość silny spadek ciś­
nienia.

M U Z Y C Z N Y  (639-02) „B ię k .tn y  za­
m e k ’. g. 19: C YR K  .A R L E K IN ”  —
al. W yzw olenia — g. 18.

sk le j — dv/.ur ogólny: D Y ŻU R  
O P A R Z E N IO W Y  -  W o jc ie c h a  7; 
C H IR . D O R O S Ł Y C H  -  I I I  Pomo­
rzany; W E W N . +  G IN E K O L O G IA  +  
P O Ł O Ż N IC T W O  — rejonow e. 
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  ul. W ojciecha 7 — 
g. 20—3; D O R O S ŁY C H  al. .Jed­
ności N arodow ej 12 — g. Í9—7;
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  al. Jedno­
ści N arodow ej 12 — g 20 -7 : ul. 
Nad O dra 20 -  g. 8—13.
A P T E K I
A L . P IA S T O  W 60 (dod. o d tru tk i)  
tel. 465-17: M IC K IE W IC Z A  101 —
tel. 730-44: S T O L C Z Y N . Nad Odrą  
20 -  te l 230-422: ZDR O JE, Bal.
Chłopskich 54 -  tc-1 612-573. 
IN F O R M A C JE
P K S  —tel. 469-80 i 936 -  odjazdy  
autobusów pospiesznych. 
K O L E JO W A  — pociągi odjeżdżają­
ce — te l. 935 i 933: pociągi przy­
jeżdżające — te l. 934.
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te ł. 425-23 
i 448-46 -  g. 7.39 - i 7.
O ŚR O D EK  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  -  tel. 770-69 -  g. 
8—13.
U S ŁU G O W A  — tel 428-14 — g.
7.30—15.30.
R U C H  S T A T K Ó W  te). 954. 
PO G O TO W IA
RA TU N K O W E! -  tel. 993: M O  — 
tel 997; S TR A Ż P O Ż A R N A  -  tel. 
998: D R O G O W E — te<l. 981: SPÓŁ­
D Z IE L C Z E  — te l. 982: E L E K T R O W ­
N I — te l. 991: G A ZO W E  — te l. 992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — tel. 
994: L O K A T O R S K IE  — te l. 986. 
S TA C JE B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  DOBĘ: M iO kiew i- 
cza. K ad łu b ka  (ta x i). K u Słońcu. 
Eskadrowa. Chopina. K opern ika . 
Pozostałe stacje czynne w  godz. 
6—31.

D E L F IN  (467-78) ..Pustynia T a ta ró w ”  
g. 15 -  w ł.. 1. 15: p .ą tek: g. 10. 
33. 16. 19 -  w ł.. 1. 15; CO LOSSEUM  
(458-18) „A kad em ią , pana K leksa” 
g. 15 — poi., cz. I:  „K am ienne  
tab lice”  g. 16.45. 19.39 — poi.. 1. -15 
(czw artek  i p iątek): KOSMOS
(330-03) „B łę k itn y  grom ” g. 9. 11.15. 
13.30. 16. 18.15. 20.30 — USA. 1. 15 
(czw artek  i p iątek): B A Ł T Y K
<733-35) .Dziś w  nocy um rze m iasto” 
g. 15 — poi.. 1: 15; „W ięzień B ru - 
baker”  g. 16.45, 19.15 -  U SA . 1. 18; 
P O L O N IA  (22-18-34) „ Im p eriu m  
k o n tra ta k u je ”  g. 14 — U S A . 1. 12: 
„Poszukiwacze zagin ionej a rk i” g.
16.30 -  USA. 1. 12: „W szystko jest
m iłością” g. 18.30 — bułg.. 1. 18
— k a rn e ty  (czw artek  i p iątek): w 
p ią tek  o g. 18.30 ..Zanim  n adej­
dzie dzień” poi.. 1. 18 (ka rn e ty ); 
P IO N IE R  (475-02) „Reksio nauczy­
ciel” g. 10. 11 — poi.: „W ie lka ,
większa na jw iększa”  g. 12. 14 —
poi.; „Ucieczka z Nowego Jo rk u ” 
g. 16. 18. 20 — U SA . 1. 18 (czw ar­
tek  i p iątek); Z A M E K  (k in o  stu­
dyjne) „K siężniczka” g. 17. 19.15 — 
węg.. 1. 15; M A R S  — „Żandarm
w  N ow ym  Jo rku ”  g. 17. 19.15 — fr.; 
P R O M IL N  — „Z a ję c ie  tym czasowe” 
g. 16, 18 — jug„ 1. 12: S Z M A R A G ­
D O W E (Z d ro je) „Goście z ga lak tyk i 
A rkan  a”  g. 17 — jug.. 1 .12; „ Im ­
perium  nam iętności” g. 18.40 — jap.. 
1. 18: D R U Ż B A  (356-05) „Samosąd” 
g. 17. 19 -  bułg.. l. 18: P U Z Y JA Ż N  
(D ąb ie) „W ejście sm oka”  g. 17.30.
19.30 — USA. 1. 18: 1 M A J (Ż y ­
dówce) „Synteza”  g. 18 — poi..
1. 12; B A J K A  Pblice) „Thais” g. 
17., 19 — pofl., 1. 18: J U T R Z E N K A  
(C ho jna) „Obcy — 8 pasażer No- 
sfcromo” — ang.. 1. 15; G R Y F  (G ry ­
fino) ..Dziedzictw o” — ang.. 1. ¡8: 
„O ki Surehand”  — jug.. L 12; 
R O B O T N IK  (P yrzyce) „R ocky I I ” — 
USA. I.  15; ..Trzeci książę”  — 
CSRS; W IS Ł A  (G oleniów ) „D zięk i 
Bogu ju ż p ią tek”  — U SA . 1. 15; 
„Synteza”  — pól.. 1. 12: W EN U S  
(G oleniów ) .Sam olotu torpedow e”  -  
radź. 1. 12; IN A  (Stargard) „ N a j­
lepszy ku m p el” . —< U S A  1. 15: 
D A R  (Stargard) „ In n e  spoirzen e”  — 
węg„ l. 18; „C hłopcy z P lacu Bro­
n i — weg.
R E P E R T U A R  K IN  na podstawie in ­
fo rm ac ji O PR F.

M U Z E U M  — Starom łyńska 27: Sztu­
ka p ilska  X X -le c ia  m iędzyw ojenne­
go; W ładztw o książąt pomorsk eh: 
Sztuka Pom orza Zachodniego X I I I — 
X V I I  w.: S tare  srebra: D a w n i por­
celana -  g. 10—17: S T A R O M Ł Y Ń ­
SK A  l :  Polskie m alarstw o współ-, 
czesne: G rupa M-59 — m alarstw o  
rzeźba, grafikńa (K openhaga) — g 
ló —1”; W A Ł Y  CHRO B R EG O  3; In ­
s trum enty i pomoce naw igacyjne; 
Gospodarka na Pom orzu Zachodo m 
1945—1970 -  g, 10—17; PLA C  R ZE­
P IC H Y  — Oddział H is to rii M iasta: 
Dz e ie  Szczecina on X  w ieku  do 
współczesności; Nasz Szczecin — 
dokum enty 35-lecia: Początek szkol­
n ictw a średniego w  Szczcc'n;e — 
pamięci pani d y rek to r Janiny  
Szczerskiej; D zie je  fo rty fik a c ji 
Szczecina — g. io—17: k l u b  „ k i e ­
r u n k i ”  — M ariacka 6/8 — Pokaz 
znaczków  pocztowych — „Papież 
słow iański” — g. 17—20: W ystawa  
fo tograficzna — „Druga Pielgrzym ­
ka Jana P aw ła I I  do O iczyznv”  — 
g. 10—20: K L U B  G A R N IZ O N O W Y  -  
W aw rzyn iaka 5 — M alarstw o  plasty­
ka am atora E dw arda Dobroszew- 
skiego — 10—<18.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  U n ii Lubel-

16.25 Wiadomości. 16.30 T u rn ie j 
szkół „O  m nie. o tobie, o nas” .
16.55 F ilm  T V  CSRS „M am a. tata
i ja ” . 17.20 Wiadomości. 17.30 In -  
terstudio. 17.55 ‘.P rosty rachunek”. 
18.05 „Poligon” . 18.30 Sonda. 19 D o­
branoc. 19.10 K onto  „ M ” . 19.30
D zien n ik . 20 Publicystyka. 20.15 
Jazz Jam boree 84 — koncert inau­
g u racyjny . 20.45 F ilm  T V  U S A  „Po­
sterunek orzv H il l  S tree t” . 21.35 
Kom entarze. 22 F ilm  dokum , .One 
i Ju ra” 22.25 Ś w iat z bliska. 23.05 
Wiadomości.
P R O G R A M  I I
18 K ra jo b razy  k u ltu ry . 18.30 K ro ­
n ik a  (lok.). 19 T e le tu rn ie j m orski. 
19.20 P rzeb o je  D w ó jk i. 19.30 
D zien n ik . 20 Express reporterów . 
20.15 „D a lib o r” . cz. 3. 21.15 W yda­
rzenia. 21.30 „P u n k t w idzenia” . 22 
K ino  M łodych — „Psychoterapia” . 
23.10 K to k o lw ie k  w ie... 23.40 W ia ­
domości.
P IĄ T E K
6 i 6.30 T T R  8.10 Przysposobienie 
obronne dla k l .  8 i 1 lic . 9 Spacer 
w Łazienkach dla k î. 1 ' i  2. 9.40 
F ilm  „O dw ieczny zew ” . 10.50 W ia­
domości. 11 Dom ow e przedszkole.
11.55 J. polski dla kl. 8. 12.50 Spa­
cer w Łaeienkaeh — d la  k l. 1 i 2. 
13.30 i 14 T T R . 15.05 W szkole i  W 
domu. 15.50 N U R T. 16.25 W iadom o­
ści. 16.30 M a js te rk lep ka . 16.55 P ią ­
tek z P an kracym . 17.30 F ilm  T V P  
„B allada o ścinaniu drzew a” . 18.20

T ele-go l. 18.40 „W ęd ró w ki po W ę ­
grzech” . 19 Dobranoc. 19.10 Mag. 
w ędkarsk i. 19.30 D zien n ik . 20 JVŁ>ni- 
tor rządow y. 20.30 F ilm  T V . radź. 
„Odwiecznym  zew ” . 21.40 K om enta­
rze. 22.10 Jazz Jam boree. 23.10 Film  
poi. „Romans pro w in c jo n a ln y” . 0.10 
Wiadomości.
P R O G R A M  I I
17.30 O fe rty  n auki polskiej. 18 
„S pró lm i sam” . 18.30 K ro n ik a  (lok .). 
19 O byczaje codzienne „O jco w ie  i 
dzieci” . 19.20 P rzeboje D w ó jk i.
19.30 D zien n ik . 20 „P rzy jech a ła  te­
le w iz ja ” . 20.30 „J a rm a rk ” . 21.15 W y­
darzenia. 21.30 G alerie  św iata — 
m uzeum  rosyjskie w Leningradzie. 
22 T e a tr T V  na św iecie „D ziec i Wa 
ńiuszyna” . 23.10 Rozm ow y in tym ne. 
23.40 Wiadomości.
U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia­
n y  w program ie.
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
15.50 M ag. w o jskow y. 16.20 ..Garden  
p a rty ” . 16.50 G im nastyka. 17 w iado­
mości. 17,15 W idow isko dla dzieęi. 
18 K alejdoskop zw ierząt. 18.50 T V  
dziecięca. 19 Mag. m oto ryzacy jn y . 
19.25 Prognoza pogody, k ro n ika . 20 
P r. ro zryw ko w y. 21.20 F ilm  krym  
„Śm iercionośna p erła”  22.25 K ro ­
n ika . 22.40 Studio przebolów. 
P R O G R A M  I I
17 F ilm  radź. „Ktoś siedzi w  lo­
dówce” 17.50 T V  dziecięca. 18 D.c. 
f ilm u . 18.25 „Z ło ta  p ły ta” . 18.55 
Wiadomości. 19 Film  CSRS .Dom  
pod 3 k u la m i” . 20 F ilm  przygodo­
w y „Tygrys z M a lez ji” . 21 Studio  
H alle. 21.30 K ro n ik a . 22 Sport.

P R O G R A M  I
16.15 Bank przebojów. 17 M uzyka i 
A ktualności. 17.25 Te legram y m u­
zyczne. 18.15 Interstudio-84. 19.30 
Radio -  dzieciom . 20.10 K oncert 
życzeń. 20.40 „H a rfa  tra w ” . 20.50 
Jazz. 22.25 Jazzowe granie. 23.25 Dla 
tych co nie lub ią  rocka. 
P R O G R A M  I I
15.30 D w ó jka  Seniorom . 16 W ielkie  
dzieła. 17.05 Felieton. 17.15 Dzien­
n ik . 17.20 M iasto — wieś. 17.40 Ze 
św iatow ej estrady. 18.03 Piosenki 
daw nych la t. 18.30 K lu b  Stereo.
19.30 W ieczór w f ilh a rm o n ii. 21.20 
B allady na instrum enty . 21.40 „W  
rzece H e ra k lita ” — słuch. 22.10 Słu­
chajm y razem . 23 „ K ró tk ie  d n i” . 
23.20 Now e nagrania. 24 Głosy, in ­
strum enty. nastro je.
P R O G R A M  I I I
15.05 Rockowe dygresje. 15.45 P ro ­
sto z k ra ju . 16—19 Zapraszam y do 
T ró jk i. 17.30 P o lity k a  dla wszyst­
k ich . 19 Urodzeni na początku w ie­
ku . 19.30 Troche sw inga. 19.50 .Lek  
cia ro z łą k i” . 20 M in i-m a x . 20.45 
W arsztaty lite ra c k ie . 21 Ferm ata. 
21.45 „C h im ery  gw iazd” . 22.15 Blues 
w czoraj i dziś. 22.45 Posłuchać w a r­
to. 23 Zapraszam y do T ró jk i. 23.50 
Śpiące piękności.
P R O G R A M  IV
16.10 Encyklopedia o p eretk i. 16.35 
W idnokrąg. 17.05 Sonata instrum en­
talna. 18 w  poszukiw aniu  harm o­
n ii. 18.20 M uzyczne hobby. 18.40 
Studio ekspertów . 19.40 J . rosyjski. 
19.55 N U R T . 20.20 W ieczór m uzyki 
3 m yśli. 22 K om pozytorzy naszych 
czasów. 22 50 L e k tu ry  C zw ó rk i. 23 
M uzykoterap ia . 23.30 C złow iek  i 
nauka.

N O W E  głośniki samo­
chodowe 30 W sprze­
dam . te l. 39-133.

3! z )-G

M G R  -  m atem atyka, 
fizyka . 46-541.

27553-G
P R A C A

T A P E C IA R Z A  zatru d ­
n ię. te l 457-26.

3 :*iJ-G  
Z A T R U D N IĘ  op ieku n kę  
do  półtorarocznego
dziecka te l. 787-74 po 
godz. !6

31381-G

M A T H IM O N IA L N E

B IU R O  M atrym onialne  
„M a zu ry ” O lsztyn skry  
tka  336 skarbnica o- 
fe r t  k ra jo w y c h , zagra­
nicznych. 4958-K

N IE R U C H O M O Ś C I

Z D E C Y D O W A N IE  ku ­
pie parcelę budowlana  
na G łębokicm  lub po­
dobnej d zieln icy. tel. 
52-60-70. JKSWł-G
D O M  z kaszarnia i śru 
tow an iem  zbóż. ogród 
27 arów  centrum  M ie  
chowa koło  K rako w a — 
sprzedam . Możliwość a- 
d ap tac ii na inrie cele . 
po kuon ie  w olne. W ia ­
domość: O strow iec
Ś w iętokrzyski te l 527- 
-57 dó godz, 19.

29723-G
K U P IE  w ille  sprzed 
1945 r. w lew obrzeżnym  
Szczecinie. W  rozlicze­
n iu  mogą bvć 1 lub  
2 m ieszkania w łasno­
ściowe. O fe rty  B iuro  
Ogłoszeń Szczecin 29690.

R O ŻN E

A N T E N Y  — color Joa- 
chimiak,, 22-56-75.

31297-G
C Y K L IN  O W A N IE , Bróz 
da 52-33-06. 31246-G
C Y K L IN O  W A N IĘ . B a r­
dzie j 820-508. 30861-G
Z A M IE N IĘ  F iata 126 p 
stan bardzo do b ry  na

Skodę 105 L  lu b  Fiata  
125 p. S targard, tel. 
764-353 W godz. 8 -15.

247-P
G A R A Ż  kup ie  okolice 
R ugiańskie i. K om uny  
Paryskie j, tel. 52-15-83

Z A M IE N IĘ  fabrycznie  
nowego F iata 125 na no 
wa Skodę. Dzw onić do 
godz. 19 365-23_

29674-G
U K Ł A D A M . c yk lin u ie  
351-81 M yśliński.

30438-G
C Y K L IN O  W A N IĘ  396-32 
B m e k . 30042-G
T E L E P O G O T O W ir.
nrzestra lan ie  bezszumo- 
\ve M a rty n iu k  88-474.

29306-G
TE LK P O G O TO W IE
Bugajski 22-71-46.

28209-G
H .E N A P R A W A  -  M i-

M E B L E  stylow e i  no­
woczesne poleca sklep, 
ul. M a lin o w a 19 (Las 
A rkoński). 26403-G
T E L E N A P R A W Y  H e r­
m ann Spioker 613-658.

29758-G
KO LO R  —
przestralanie, 
siek 82-22-03.

S P R Z E D A M  m otocykl 
E T Z  250. tel. 22-61-46.

3 i ‘!30-G
M A G N E T O F O N  Finezja  
1. D olby, długow ieczna  
głow ica sprzedam , tel. 
52-04-01.

»1416-G
N O W Y  radiom agneto­
fon dw ukasetow y .,N ip -  
pon”  sprzedam. te l. 
887-75.

314i9-G
M A G N E T O W ID  Sharp  
VC-38a sprzedam. tel. 
23-13-22 (16—19).

3H327-G
A U T O M A T  do lodów  
prod. N R D  sprzedam. 
O fe rty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 31424.
S U C Z K Ę  sznaucer śred 
ni tanio sprzedam, tel. 
22-13-91 po godz. 16.

31368-G
W IL C Z U R Y  6-tygodnio- 
we sprzedam. Tel. 
747-57,

31378-G
S P R Z E D A M  Lodówkę 
używ aną ..Po-lar”  poj. 
180 ’u l. Rom era 67/9 po 
16.

31-364-G
S P R Z E D A M  kożuch i 
płaszcz skórzany — 
szczupłe, te l. 711-00.

31207-G
K O Ż U C H  m odnie uszy­
ty  rozm iar średni surze 
dam , tel. 706-12 (17—19).

31293-G
K O Ż U C H  i płaszcz z i­
m ow y dam ski sprze­
dam tel 613-110.

312>J»-G
S P R Z E D A M  konia trzy  
letn iego. Kleszcze 2. 
k . Ściennego em. Iń ­
sko. 29916-G
S T O L IK  oraz w vrąbv  
m arm urkow e. maszvne 
do szycia sprzedam — 
22-67-64. 29721 -G
K A R O S E R IE  W artburga  
do renow acji sprzedam  
tel. 525-818. 29712-G
S P R ZE D A M  pół bliźnia  
ka. O fe rty  B iuro  Ogło­
szeń Szczecin 29713. 
K O M P L E T  w ypoczyn­
ko w y „D an u ta” , uży­
w any sorzedam. T e le ­
fon 613-071 po 16.

29715-G
F IA T A  125 d (1980). 
błam  łap k i karaku łow e  
sprzedam tel. 22-47-72.

297118-G
C Z A R N E  fu tro  z n u trii 
sprzedam. T e l. 521-776.

29705-G
S Y R E N Ę  104 z częścia­
m i po wypadku. „G o­
len ió w ” jasny, kuchen­
kę  czteropaln ikow a — 
sprzedam. O fe rty  B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin

W O ŁG Ę Gaz 21 w do­
brym  stanie sprzedam. 
Tel. 22-75-67.

29700-G
LO D Ó W K Ę  M ińsk no­
wa sprzedam, te l. 524- 
-514. 29699-G
S P R ZE D A M  antene T V  
w ielozakresow a. te lew i­
zor turystyczny N ep­
tun . TeL 22-31-41.

Z żalem zaw iadam iam y, 
że w  dn iu  22 październ ika 
odszedł od nas na zawsze 

d rog i Mąż i Ojeiec 
śp.

m gr inż. W A C Ł A W  P O D K O W IŃ S K I 
la t 58.

Nabożeństwo żałobne za duszę 
zm arłego odbędzie się dnia 26. X . 81 
o godz. 9 w  kościele pod wezwa­
niem  Sw. R odziny p rzy  ul. K ró lo ­
w e j K o ron y Po lskie j.

W yprowadzenie zw łok z Domu 
Pogrzebowego 26. X . 84 o godz. 11.

ŻO N A , C Ó R K A, SYN 
I  SY N O W A

Z w ie lk im  bólem zaw iadam iam y, 
że 22 październ ika  1984 zm arł 

na z najukochańszy Mąż, Ojciec, 
Teść i Dziadziuś

S T E FA N  ID Z IO R

O dprowadzenie na miejsce wieczne­
go spoczynku odbędzie się 26. X . br. 
o godz. 10 z ka p lic y  p rzycm enta rne j 
Cm entarza Centralnego w  Szczecinie. 

Pogrążona w  sm utku
R O D Z IN A

W  pierw szą bolesną rocznicę śm ierci
śp.

W IE S Ł A W A  C IE M N IA K A

W dn iu  29 październ ika 1984 r. 
o godz. 6.15 rano odbędzie się msza 
św. w  kościele pod wezwaniem  św. 
Andrze ja  Boboli p rzy u l. Pocztowej, 

na któ re  serdecznie zaprasza 
p rzy jac ió ł, znajom ych

R O D ZIN A

COLOR —
tel. 75-100.

2324S-G 
K aezorek. 

30128-G

śk! 527-6
23147-G 

T E L E N \P R A  WA A n ­
d rzej Jan ick i te l. 4"2- 
-05. 29151-G
K O I.O R . m agnetow idy  
napraw a. m yestrat mie 
bezs^umowe inż. T i r  
liń sk i 82-31-72.

27445-G
T E L E N A P R A W Y  K ra w ­
czyński 239-766.

26993-G
C Z Y S Z C Z E N IE  dyw a­
nów. w vkladzin . G in ­
ter 233-228. 30010-G
P U A I,K I, program ato­
ry  — Rożen 711-41 (8
-  10). 30282-G
R E G E N E R A C JA  auto- 
re flek to ró w . H o ra . Czor 
szt^ńska 30. 27177-G
N A PR A  W A lodówek  
sprężarkow ych tel. 758- 
-50 Edw ard  Skoczek.

28024-G
N A P R A W A  pra lek  au­
tom atycznych M olenda, 
tel. 75-877 10—18.

28574-G
Ż A L U Z J E , d rzw i h a r ­
m o n ijko w e  monfcule 
Edw ard  Kacnrow icz. te 
lefon 23-12-58.

28714-G

K U P N O

K U P IĘ  piec gazow y do  
co. 22-42-75.

S184II-G
S Y R E N K Ę  „Bo sio”  k u ­
pię te l 175-543.

313U3-U
Z A P O R O ŻC A  kupię, te l. 
37!-01.

31Z39-G
P R Z E T W Ó R N IA  zakup i 
pieprz natu ra ln y , te le ­
fon 34-61 W alcz.

31387- G
K U R N IK  kunie. te l. 
22-47-72. 23719-G
K U P IĘ  paln ik na ropę. 
O fe rty  B iuro Ogłoszeń 
Szczecin 29704.

S P R ZE D A Ż

S P R Z E D A M  segment 
„ K u ja w ia k ” . „N e p tu n ” 
tu rystyczny, tei. 233-522.

3142Ż0-O
M ERCEDES 220 D iesel 
1972 r. stan d e b ry  — 
sprzedam. Kaszubska  
17/10.

31046-G
F IA T A  1500 (1973). tel. 
22-49-84 sprzedam.

31K79-G
S P R Z E D A M  fia ta  125p 
(1974). t e l.  22-89-41.

31326- G
Ż U K A  skrzyn iow ego  
(1974) p iln ie  sprzedam . 
T e l. 613-936.

31361-G
S P R Z E D A M  la k ie r  m e­
ta lik . fu te rk o  d ziecięce, 
te l. 17-58-45.

31339-0

K lu b  M iłośników  

Fantastyki 

.K W A N T ”

dzia ła iacy  » rzv  Cen­
tru m  K u ltu ry  M ło ­
dzieży ..S łow ian in”

z a p r a s z a

członków i sym paty­
ków  na 

eiełde książek  
i w ydaw nictw  
fantastyczno- 
naukowych, 

która  odbędzie sie 
w C K M  S łow ianin” 
w  Szczecinie ul. 
Korzeniowskiego 2 
w  poniedziałek 29 X  
84 o godz. 18 te l. 

456-55.

5049-K

C E N T R U M  

K U L T U R Y  

M Ł O D Z IE Ż Y  

S Ł O W IA N IN ”  

w  Szczecinie

z a p r a s z a

młodzież na rtvsko- 
teke w  dniu 28 X  
1984 r . w  godz. 18—

k i sprzedam. T e l. 521- 
-796. 29693-G
S P R Z E D A M  kożuch  
w łoski. now v, 26 K w ie t  
nia 57/37. 29695-G
S P R Z E D A M  dwa fu tra  
z n u tr ii  (brzuszki) na 
w ysoka i n iska osobę 
oraz fu tro  i  k u rtk ę  z 
k ró lik ó w  strzyżonych. 
T e l. 22-84-24 (PO 16).

29696-G
T E L E W IZ O R  B e ry l 102 
sprzedam . T e l. 23-21-60.

23687-G
O K A Z J A ! Pontiac  „Le  
Mans”  ro k  1970 z sil­
n ik iem  „M ercedesa” . 
6iln ik A udi 100 G L  po 
rem oncie k ap ita ln ym , 
w ał korbow y M ercede­
sa 190 D C . skrzynie  
biegów „A w o  Sport” , 
piec c.o. boi. 1.4 no­
w y . sprzedam. Pocliu- 
cliy . Smocza 38/2 po 
godz. 20. 29675-G
S P R Z E D A M  bo iler e lek  
tryczn y  do centralnego  
ogrzew ania, p ra lkę  au­
tom atyczna używ ane. 
W ileńska 35. 29676-G
F U TR O , ła p k i k a ra k u ­
łowe. płaszcz skórzany  
dam ski sprzedam. D łu ­
gosza 9/7 (17—20).

29670-G
F IA T A  125 (1977) sprze­
dam 470-29 . 25935-G
M A G IE L  e lektryczny  
ty p  M G -3E /A  na gw a­
ra n c ji sprzedam . K oro ­
nowo. u l. M odrzew iow a  
9 tel’, do pracy 322-235.

4951 -K
R O T T W E IL E R Y  bojo­
wo-obronne e-tygodnio- 
we sprzedam. Szczecin 
ul. A, Czerw onej 23/b/l.

’¿'Mi < 3 -G
P O M IE S Z C Z E N IE  33
m k w „  centrum  nada­
jące się na sklep lub  
inna działalność sprze­
dam . O fe r ty  B iu ro  O - 
głotszeń Szczecin 28811.

L O K A L E

M A Ł Ż E Ń S T W O  poszu­
k u je  samodzielnego  
m ieszkania. O fe rty  B iu ­
ro Ogłoszeń Szczecin 
31373.
O B C O K R A JO W IE C  po­
szukuje m ieszkania M -l  
lub M -2 z te l. i  gara­
żem. tel. 80-922 po 15.

3I3U8-G
O D N A JM Ę  pokój bez­
dzie tnym . Rosenbergów  
91. 31370-G
p o k OJ do w ynajęc ia  
te l. 776-81.

314Z9-U
2 M IE S Z K A N IA  2-pokO 
jo  we. samodzielne we 
na ko rytarzu , zam ienię  
na jedno 3—4-pokojowe  
wspólne. Józefa 2/18.

31304-G
K O M F O R T O W E  M-4
własnościowe w no-

w yra bloku, I  p iętro , 
Zielona G óra, zam ienię  
na rów norzędne w  
Szczecinie. Wiadomość, 
Kołobrzeg te l. 20-47.

31420-U
M A Ł Ż E Ń S T W O  poszu­
k u je  poko ju . te l. 
82-33-39.

31425-G
M IE S Z K A N IE  z te lefo­
nem  w G orzow ie za­
m ien ię  na Szczecin. Go  
rzów  W lk p . B ro n iew ­
skiego 2a/8, te i. 735-90 
po 16.

*W (-K
S A M O D Z IE L N E G O
m ieszkania. k a w a le rk i 
poszukuję, tei. 711-67.

WJM-G
S T R Z E L C E  K R A JE Ń ­
S K IE , nowe M -4 zam ie­
nię na podobne Szcze­
c in . N iecko , u l, Sziyo- 
żerów  3/393.

29732-0
M A Ł Ż E Ń S T W O  z 6 -łe t-
iu m  dzieckiem  poszuka  
je  samodzielnego m ięsa 
Kania na okres 3 la t. 
te i. 525-111.

* rn « -C
G D A Ń S K  C H E Ł M N  M -3  
49,6 m k w „  IV  p ię tro
zam ienię na row norzęd  
ne w  Szczecinie. O fer­
ty  B iuro  Ogłoszeń Szcze 
cin  29711.
M -2 jednopokojow e nad  
m orzem  zam ienię na 
poddane w  Szczecinie  
i  u-» okolice, budow ni­
c tw o  obojętne. O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in  29703.
M -2 własnościowe, za­
m ien ię  na 2—3 pońoj«  
własnościowe lub apół- 
üzieicze. Santocka - 20/4.

29STI-G
L E K A R Z  poszukuj«
m ieszkania jedmo- lu b  
d w u  pokojowego, ewen­
tua ln ie  n iekrępującego  
pokoju. T e l. 368-12.

zubbS-G
W ŁA S N O Ś C IO W E  m ie­
szkanie 60 m kw . kom ­
fo rt, centrum  sprzedam  
te l. 341-15

28433-G
Z A M IE N IĘ  własnościo­
we, kw ateru n ko w e, 
k o m fo rt, co. etażowe, 
trzy  pokoje, kuchn ia , 
łaz ienka. 76 m kw .. te ­
lefon. garaż — K ą ty  
W rocław skie 23 km  od 
W rocław ia  — na poci od 
ne lub spółdzielcze, pół 
dom,ku w  Szczecinie. 
O fe rty  B iuro  Ogłoszeń 
Szczecin 29146.

B O LE S ŁA W  K A N IO W ­
S K I zgubił prawo ja z -

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  dzienn ik  RSW  „ P ra s a -K s la ż k a -R u c h ” . W Y D A W C A : Szczecińskie W yd aw n ic tw o  P ra iow e. 70-550 Szczccln Dl Hotdu Pr u_K ; R E D A K  
C JA  70-550 Szczecin, pl. H ołdu Pruskiego 8 (skr. poczt. 70-925 Szczecin), red ak to r naczelny  -  Ireneusz Jelonek D R U K . Szczecińskie Zagłady G raficzne TE L E F
tra la  430-21. sek re ta ria t red. naczelnego 457-41, sekretarz red akcji 467-21. dz. m ie jsk i t ra la  430-21. se k re ta ria t red. naczelnego 4o7-4l sekretarz r ęda_ « 9 : . . - . ;  i . ,  i ____ _
450-21 O G Ł O S Z E N IA  p rz y jm u je  B iuro  R eklam  I Ogłoszeń 70-550 Szczecin. D l H ołdu Pruskiego 8 te l 394-34 
pow iedzlalnośd M a te ria łó w  nie zam ów ionych redakcja  nie zw raca

Za treść 1 te rm in  dru ku  ogłoszeń re d a k d a  nie oonos- od-
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Tam gdzie wytknięto nieporządek

Samoocena...
W E W R ZE Ś N IU  p rzep row a - bo a kc ja  wcale n ie została jesz 

dzona została na terenie m iasta cze zakończona, 
ko n tro la  funkc jo n o w a n ia  gospo- W  g ru d n iu  b r. u p łyn ie  te rm in  
d a rk i w  różnych je j1 dz iedz i- dokonania sam o ko n tro li rea liza - 
nach. Celem tych  dzia łań by ło  c ji zadąp u ję tych  w  harm ono- 
u ja w n ien ie  w ystępu jących w  za gram ach. Sam okontro le  tak ie  
k ładach  pracy  usterek i n iep ra  będą okresow o pow tarzane aż 
w id łow ośc i, a poprzez ich  l ik w i do czasu w ye lim in o w a n ia  w szy- 
dację uzyskan ie genera lne j po- s tk ich  stw ie rdzonych n ie p ra w i- 
p raw y. Całą akc ją  k ie ro w a ł w i-  dłowości. Wobec szczególnie opor 
ceprezydent m iasta m g r L u d - nych U M  w yciągn ie  także n a j- 
w ik  Reszka, a decyzja o je j ba rdz ie j p rzyk re  konsekwencje, 
pod jęc iu  w yp łynę ła  od w o je w o - (wys)
dy  szczecińskiego.

S p raw dzano funkc jo now an ie  
gospodarki żyw nościow ej i ro ln i 
ctw a, hand lu  i usług, b u d o w n i­
c tw a , gospodark i kom unalne j, 
ko m u n ika c ji,  tran spo rtu , s łużby 
zdrow ia , k u ltu ry , o św ia ty  i  
ochrony p.-poż. Łączn ie w  in ­
spekcjach ud z ia ł wzię ło 129 
Osób, a z lustrow ano ponad 600 
różnego typu  ob iek tów  i in s ty ­
tu c ji.

Sesin Miejskiej Sady Narodowej

Uznanie la  działaczy 
Wybory do samorządów

W CZO RAJ na I I I  zw ycza jne j sesji obradow ali radni M ie j- sadami i kolesiami w odniesieniu 
skiej Rady Narodowej w Szczecinie. Na porządku dziennym do osób u d o i-czy  w ie  uchviaiaevch 
stanęły m. in. sprawy związane z wyborami do organów sa- l ‘® oclh Drat£ : wyciąganie sankcii 
morządu mieszkańców, uchwalenie regulaminu rady oraz reali- twierdzajacv?hC n kc^ n e ^ ^ fru d iliu  
zacja ustawy o postępowaniu wobec osób uchylających się nie osób. które w rzeczywistości 
od pracy. pracy te ł nie podejmują. Radni w
MA . . .^ m p r ir r  , - • , . uchwale zatwierdzili te wnioski.
NA W STĘPIE zasłużeni dzia m ann p ań stw ow ym i i reg iona l- fme>

łącze sam orządow i udekorow a- nym i. K rzyż  O fice rsk i O rderu  
n i zostali w yso k im i odznaczę- Odrodzenia Po lski o trzym a ł Ju­

lian Spytkowski. K rzyżam i K a ­
w a le rsk im i O rde ru  Odrodzenia 
Po lski odznaczono Romana Nie 
wmierzyckiego, Tadeusza Kalin  
skiego, Pawła Borzyszkowskie- 
go, Bolesława Karabelę i Danie 
Ię S w it ły k . Złotę K  rży że Zasłu 
gi o trzym a li Janina Zając,
Piotr Szwyd, Roman Staniszew­
ski, Hipolit Spurny, Bronisław  
Piechowiak, Bernard Moj, Flo­
rian Maciński, Józefat Lasota,
Stefan Kosicki, Bronisława K i-  
bort, Franciszek Irzyk, Irena 
Fejge i M ieczysław Dziadkie- 
wieź. Medalem „G ryfa Pomor­
skiego” udekorowano Józefa 
Markowskiego. 25 osobom przy­
znano odznaki „G ryfa Pomor­
skiego”. Aktu dekoracji doko­
nał przewodniczący Wojewódz­
kiego Zespołu Poselskiego, po­
seł Tadeusz Stadniczeńko.

Idz iem y d o  
F i l h a r m o n i i
W P1ĄTF.K o godz. 19 i w  ro ­

botę o godz. 17 odbędą się w 
F ilh arm o n ii koncerty  O rk ies try  
S ym fonicznej PFS. D yrygow ać  
będzie W ito ld  K rzem ieński a 
ja k o  solista wystąpi Tadeusz 
Chm ielew ski — fo rtep ian . w  
program ie ,.3 u tw o ry  w d aw ­
n ym  s ty lu ” M . Góreckiego. 
„K o n cert fo rtepianow y- d -m o ll"  
J .S , Bacłia. ..V  S ym fon ia  
c -m o ll"  L . van Beethovena.

B ile ty  do nabycia w  kasie 
F ilh arm o n ii i w  przedsprzedaży  
w  „O rb is ie” .

JU Z  JE S IE ft, ale zako­
chanym  wca le to nie prze­
szkadza. Wręcz odwrotn ie...

Fot. Z. Jodkow sk i

O C E N IE  poddano organizację 
pracy , poziom św iadczonych u- 
sług, stan ich  u trzym an ia , porzą 
dek i estetykę. N iedociągnięcia 
w y tk n ię to ; przedsięb io rs tw a, in  
s ty tu c je  i szkoły w  określonym  
te rm in ie , p rzysy ła ły  do U M  har 
m onogram y dzia łań zm ie rza ją ­
cych do tego, by to co złe na 
p ra w ić  i  uporządkować. N a j 
szybcie j oczyw iście nadaw ały się 
do usunięcia niedopatrzenia na­
tu ry  porządkowej, i estetycznej. 
B rudne szyby w ystaw  sklepo­
w ych  czy zakładów  rzem ieś ln i­
czych np. n ie \^ym agają szcze­
gó lnych przedsięwzięć — do ich 
wyczyszczenia potrzebna jedy 
n ie  woda. proszek, szczotka 
dobre chęci. Poważniejsze uchy 
b ien ia  (typu : now a elewacją, roz 
b ió rka . uporządkow anie magazy 
nu  itp .) w ym aga ją  w ięce j czasu 
i w y s iłk u . Ich usuw anie trw a ,

„Hala Piastowska"

niezawodna

Komunikat WPKM
Z P O W O D U  ko n serw acli sieci 

tra k c y jn e j na al. P iastów  i pl. Le­
nina w  nocy z 25 na 26 bm. tra m ­
w a je  nocne l in i i  n r  1 i  4 beda 
zastąpione autobusam i, a l in ii n r 5 
— beda kursow ały  od Stoczni Re­
m ontow ej przez pl. Rodła do ul, 
P o tu lic k ie ł 'od pl. Rodła do K rze - 
kow a beda kursow ały autobusy). 
N atom iast w  nocy z p ią tku  na so­
botę zostanie w strzym any przejazd  
tra m w a jó w  przez pl. Kościuszki i 
tra m w a je  nocne n r  4 beda kurso  
w a!v  od u l. P o tu łic k ie j do Ol. W a­
w rzy n ia k a  tra m w a je  nocne y ir 7 
beda kursow ały  objazdem  przez pl 
Rodła. a l. M . Ruczka i Jag ie lloń ­
ska z  Basenu Górniczego do K rze ­
lo w a .  nocne n r 8 beda kursow ały  
z Basenu Górniczego do pl. Rodła, 
f. ,n .r  9 beda kursow ały  z ul. P o tu - 
iio k ie j do G łębokiego ob jazdem  
przez M . Buczka i Jagiellońska. Od 
B ra m y  P o rto w e j do G u m ien 5ec
oraz z Pom orzan do pl. L en in a  be- pana suczka rasy fo ks te rie r biała  
da kursow ały  autobusy. I  w  czarne brązow e la ty . “

Była gumka (do majtek)
P E W N A  znajom a s tw ie rdz iła  

niedawno, że n ie uw ie rzy  w  żad 
ną popraw ę sy tu a c ji ryn ko w e j, 
p ó k i w  sklepach n ie  p o ja w i się 
ta k i drobiazg ja k  gum ka do m aj 
tek. Z k ron ika rsk iego  obow iązku 
odno tow u jem y w ięc pow ró t owe 
go ra ry ta su  na szczeciński r y ­
nek. G um kę można by ło  na­
być — naw et bez stania w dłu 
g im  ogonku — w  „H a l i Piastow­
sk ie j”  N ie po raz p ierw szy za­
tem  „H a la ”  błysnęła ope ra tyw  
nością. a znając ją  z te j strony 
w ie rzym y, iż k o n ta k t z dostaw ­
cą zostanie u trzym any  i gum kę 
można będzie kupować tam  sta­
le. (mg)

Kronika wypadków
W C Z O R A J w  Szczecinie m ia ł m ie j 

sce jeden w ypadek drogow y, w  k tó ­
rym  obrażeń doznał 12-letni Tom asz'
H „  k tó ry  w y jech a ł row erem  na jez­
dnię zza stojącego na poboczu „Ż u ­
k a ” w prost pod koła nad jeżdżające­
go „ F ia ta ” 12Sp n r  SZR 9706 k ie ro ­
wanego przez Ryszarda W . Chłopca  
ze złam anym  obo jczykiem  przew ie­
ziono do szpitala na u l. św. W o j­
ciecha.

W  L IP IA N A C H  na skrzyżow aniu  
u lic  M ostowej 1 S ikorskiego k ie ru ją ­
ca samochodem „ S y re n a ”  105 n r  
SZC 2054 W ładysław a S. w ym usiła  
pierw szeństw o przejazdu w  w y n ik u  
czego doszło do zderzenia z samo­
chodem  „ S ta r”  A 29 n r  G O E 353 D. 
którego  k ie ro w cą  b y ł A n d rze j F . W 
w y n ik u  odniesionych obrażeń W ła ­
dysław a S oraz je j  pasażerka n ie ­
le tn ia  A rie ta  L . zostały przew iezione  
do szpitala w  Pyrzycach .

D Y Ż U R N Y  szczecińskiej straży po­
żarn e j odnotow ał w czora j ty lk o  k i l -  ......... _ VM iiru ni)1MI,w i.-7
a ^ h leę ° Żi A ?h ,>ożar6,w  w  ś m ie tn i-l zaDoznał radnych z w y n ik a m i w nro  
Z.Y.ZZ.. s,P°k ó l panow ał rów nież w  w adzenia w życie ustaw y o noste-
n o b iw ? r1-n te r iUi !l^OWytm ' ^ are: k i  p0_ b o w aam  wobec wół> uchyla lacych  gotow ia in te rw e n io w a ły  odwożąc po- sie od pracy. Następnie zaś radny  
tu i bow anych n ie trzeźw ych . (wg) A ndrze j N o w ak przedstaw i! fflśno- 

wisko K o m is ii P rze s trze g a n i^ -P i’* -  
wa i Porządku Publicznego- w te j 
snraw ie. K om isja uznała, że usta 
wa w  obecnym  brzm ien iu  nie speł 
nia swych zadań. W  zw iązku  z 
tyn i zaproponowano zgłoszenie 
w niosku o ie i znow elizow anie, a 
k o n k re tn ie : uznanie 3-krntnego nie 
odebrania w ezw an ia  z W vdz. Z a ­
tru d n ien ia  za działanie celowe i po 
tra k to w a n ie  tego jako doręczenia  
wezwania? stnętiwątiin ł c K i i  nr

W  D A L S Z E J części obrad — po 
dyskusji nad.' p ro jektem  i  zgłoszo 
nym i popraw kam i — rad n i podieli 
uchw ale  o przy jęc iu  regulam inu  
M ie js k ie j R ady N arodow ej w  Szcze 
cinie. Następnie 9 ranych zgłosiło 
in te rp e lac je  (spraw om  w  nich po­
ruszonym  poświecim y osobna pu­
b lik a c je )

ko le i poddano ocenie dorobek  
o gniw  samorządu m ieszkańców  w  
Szczecinie w  okresie k ad en c ji 1930 
— 1984. w  oodiete j na ten tem at 
uchw ale uznano działalność o gn iw  
sam orządu i powstałych na Ich ba 
zie O byw atelskich K o m ite tó w  Oca­
len ia  Narodowego — za przynoszą 
ca ko n k re tn e  korzyści polityczno- 
-społeczne i  gospodarcze w  tru d ­
n ym  okresie m ija ta c e l kad en c ji. 
Z w ie lk im  uznaniem  odniesiono sie 
do działaczy sam orządowych i ich  
o fia rn e j pracy społecznej.

W  uchw alonych następnie przez 
rade k ie ru n kach  dzia łan ia  dła og­
n iw  samorządu na la ta  1984—88 
przy ję to , iż działalność ich w in ­
na zm ierzać do m . in . w łaściwego  
kształtow ania stosunków m iędzy­
ludzkich w  osiedlach w yzw alan ia  
społecznie pożytecznych in ic ia tv w . 
poszanowania m ienia oodeim ow a- 
nia czynów społecznych, k u lty w o ­
wania tra d y c ji narodow ych i oby­
w atelskich ro z w ija n ia  idei samo 
rzadności wśród m ło d z ie ż y  oraani 
zow ania k o n s u lta c ji spo łecznych  n i 
te m a t n a iż vw o tn ie 1 szvch  soraw  o 
siedla kon se kw e n tn e g o  w v k o rz v s tv  
wania u o ra w n ie ń  k o n t ro l i  spo łecz­
n e j. o rzvczvp .ian ia  sie do posza­
n o w a n ia  p raw a  i p o rzą d ku  p u b licz  
siego.

W re a liz a c ji tv c h  zadań na leży 
ściś le  w s p ó łp ra co w a ć  z o rg a n iz a d a  
m i s o o le c z n o -o o litv c z n v m i. szko ła ­
m i p la c ó w k a m i k u ltu ra ln o -o ś w ia ­
to w y m i i s łu żb y  zd ro w ia , a także  
za k ła d a m i p ra cy  m a ją c y m i sw e s ie ­
d z ib y  w  re jo n ie  d z ia ła n ia  k o n k re t ­
n y c h  k o m ite tó w  o s ie d lo w y c h  sa­
m o rzą d u .

Po przyjęciu  uchw ały  o podziale 
m iasta na osiedla i obw odv zarzą­
dzono przeprow adzanie — począw­
szy od 25 październ ika — 86 ze­
brań w  kom itetach obw odow ych  
oraz zebrań wyborczych w  k o m ite ­
tach dom owych, celem  w yb o ru  de­
legatów  na konferencje  osiedlowe. 
Ustalono także  norm y przedstaw i­
cielstw a przy  przeprow adzaniu  w y­
borów : dla osiedli pow yżej 20 tys 
m ieszkańców -  1 delegat na 180 
m ieszkańców: dla osiedli poniżej 20 
tvs. m ieszkańców  — 1 delegat na 
150 osób. Zarządzono także  prze­
prow adzenie ko n fe re n c ji osiedlo­
wych oraz w yborów  do Społecz­
nych K om isji Pojednaw czych — w  
te rm in ie  do 10 grudnia br

W D A L S Z E J części obrad prezy  
dent m iasta Ryszard R otk iew icz

Co ma pchla 
do dozorcy?

S s S S  s
Siym  b loku  pch ły  (chodzi o bu  i™™’ J<? zg,osń' t0
dynek vr~u u l k  nrrin-nntn nr ¿okładu cujm ującego się de-

'  * ;  1 o ia Z ye~ trzeba czekać.

r7 . . , dzień p rzychodzi jeden pan, któ
¿a każdym  razem, gdy k tó ryś  ry  zam iata k la tk ę  p rzy samym  

z lo ka to ro w  uda się db a d m in i-  w e jśc iu , w yże j ju ż  nie. Prze- 
strc .c ji, by dow iedzieć się k ie dy  cięż w ysta rczy łoby , aby w okó ł 
pozbędziem y się tych  u c ią ż li-  p o jem n ików  na śm ieci w ysypa­

no c h lo r , , to  samo uczynić z ko

Znaleziono
W  T A K S Ó W C E  pozostawiono pa­

rasole. Wiadomość — tel. 82-46-19.
P R Z Y B Ł Ą K A Ł A  sie suczka rasy 

w ilk  czarna podpalana. Wiadomość 
u l. N ehringa 6. N atom iast na ul. 
N ehringa n r  7 czeka na swojego

w ezw ania; stosowanie try b u  przy  
spieszonego w postępowaniu przed

Gościnnie —
Teatr Rozmaitości
N A  zaproszenie W D K  i  Dom u  

Bud? w lan vch  przyjeżdża  
T e a tr Rozm aitości z W arszaw y ze 
spektak lem  „M a ły  K siąże” S ain t- 
E x u p e ry ’ego. 3. 4 1 5 listopada br. 
d  uSalj „ D K  Bud°w la n y c h  przy al. 
Boh. W arszaw y 34/35 odbędą sie po  
« ^ p r z e d s t a w ie n ia  — o godz. 17

Przedsprzedaż b ile tó w  w kasie 
W D K  — Zam ek w godz. 10—18. 
Blizsze in fo rm ac je  w  dzia le  im prez  
W D K  pok. 112 fte l. 478-35) (Up.)

Kasety
-  w nadmiarze?

W Y G L Ą D A  na to że bezpow rot­
nie _ skończyły sie k ło p o ty  fonoam a- 
to row  zw iązane z nabyciem  taśm  
m agnetofonow ych. Oto np. okno  
w ystaw ow e (a także  w netrze) skle 
pu radiow ego przy  al. N iepodle­
głości wręcz zawalone iest kaseta­
m i.. a także taśm am i szpulowym i 
pro d u kc ji N R D  (tu  zapasy jednak sa 
na ukończeniu).

Jak sie okazuje, szczeciński ry ­
nek nasvconv został w ostatnich  
miesiącach kasetam i lo ka ln e j rze ­
m ieślniczej f irm y  „Pars” . W ierząc  
rek lam ie  w nętrza  plastikow ych  
pudełeczek w ypełn ione sa im oorto- 
wana taśma ..A g fa” . G otow y pro­
d u k t zaś dioższy jest od kaset — 
rów nież szczecińskiego .W iskordu”  
— o ok. 100 zł. „Pars”  w przeci­
w ieństw ie jed n ak do .C hem itexu”  . 
zapew nia stałe dostawy. 'm or)

Potrzebny kiosk
D L A C Z E G O  do te j oorv nie ma 

ani jednego kiosku „R uchu”  na no­
wo w ybudow anym  skra ju  Słonecz­
nego? Jak m ożna ła tw o  sie prze­
konać. sa na tym  osiedlu rą1onv 
mocno „nasycone”  budkam i z ga­
zetam i (np. ciąg ul. Łub in o w ej), a 
w  re jo n ie  przyszłego St3w u R u b i­
nowego nie ma ani jednego. Gdzie  
w iec m aia kupow ać np. b ile ty  pa­
sażerowie autobusów lin ii 54 — k u r ­
sujących u licam i: Ln iana i  Jasną?

(m or)

Dlaczego taj^ zdrożał?
T A K IE  py tan ia  zadają nam 

C zyte ln icy. W  roku  ub ieg łym  
niepełna szklanka soku z m ar­
chw i (200 m l) kosztowała 25 zł, 
obecnie — 40 zł. Jest to skok 
duży, a przecież za m archew w 
w a rzyw n iaka ch  p łac im y m n ie j 
w ięce j ty le  co w ro ku  ub ieg łym  
(16 z ł za 1 kg). Skąd w ięc ta k a  
w łaśn ie  ka lku la c ja ?  P ros im y 
PSS „S po łem ”  o odpowiedź.

(wys)

'•ytarzem  w  p iw n icy , a k la tkę  
schodową (ale całą) raz na t y ­
dzień zamieść i um yć wodą z  
dodatkiem  liz o lu  (...) L o ka l służ 
bow y dla dozorców za jm u ją  lu  
dzie, k tó rz y  ju ż  daw no p rzesta li 
pracow ać na rzecz O AD M . Czy 
napraw dę n ie  można n ic  z tym  
zrobić? G dyby lo ka l by ł w o lny  
— na pewno znalazłby się chęt­
ny  do podjęcia te j pracy.

D ruga sprawa to skw erek, k tó ­
ry  z dnia na dzień coraz b a r­
dz ie j niszczeje. W iększość przecho 
dn ió w  skraca sobie drogę idąc  
przez jego środek. Tymczasem  
m łode m a tk i bardzo chc ia łyby , 
aby teren b y ł ta k  zagospodaro­
w any ja k  niegdyś, tzn. po trze­
ba tu  k i lk u  ław ek, p iaskow n i­
cy, huśtaw ki.

(Nazw isko i ad ­
res znane re dakc ji 
i  zastrzeżone ty lk o  
do naszej w ia d o ­
mości)

OD REDAKCJI: List ten dedyku­
jemy MPGM. Pchły da się chyba 
najszybciej zlikwidować A inne 
sprawy poruszone w cytowanym 
'iście?

szczeciński
O  W  K L U B IE  M P iK  (dzisiaj) 

25 bm. o godzinie 18 odbędzie sie 
spotkanie z cyklu  .Spotkania z 
paragrafem ” z profesorem  U n iw er­
sytetu  Warszawskiego i redaktorem  
m iesięcznika „Państw o i P raw o” 
A rnoldem  G ubińskim  na tem at 

K onw encie M iędzynarodow ej Orga  
nizacii P racy” , Wstęp w olnv.

O  K L U B  M P iK  posiada jeszcze 
wolne miejsca na kursach jeżyków  
obcych kurs dw uletn i — j. n ie ­
m iecki I I  stopnia kurs cztero le t­
ni — j .  angielski I I I  i IV  stop:eń. 
i. francuski I I I  stopień, i .  japoń­
ski I stopień. W szelkie in fo rm a ­
cje można uzyskać pod nr teł. 
463-41 Od godz 8 d o  15.

^  O P P  przv SP nr 65 organ izu je  
w dniu 27 bm o godz. 11.30 Im p re ­
zę środowiskowa „Ś w ięto  pieczo­
nego z iem n iaka”

❖  W  P IĄ T E K  o godz. 17 w D K  
„K o rab ” odbędzie sie w ieczór poe­
z ji liry c zn e j z o k a z ji Św ięta  Z m a r­
łych — nastąpi też otw arc ie  w y­
staw y sekcji p lastycznej RSTK  
Szczecin wstęp w o lny.

<> D O M  K om batanta i P ioniera  
Ziem i Szczecińskiej przy ul. Rom e­
ra 21/29 zaprasza na im prezę Pt. 
„W ieczór p rzy  świecach” . Przedsta­
w iona zostanie twórczość poetycka  
kom batantów , m ieszkańców domu 
oraz cześć m uzyczna w  w ykonan iu  
m łodzieży z Ogniska M uzycznego  
przy  D K  „H e tm a n ” . W ieczór odbę­
dzie sie w p iątek 26 bm. o godz. 
16.30.

O  SCK „K o n tras ty”  zaprasza 26 
bm. o godz. 17 na spotkanie a u to r­
skie z K rzyszto fem  M ik laszew skim  
k ry ty k ie m  te a tra ln y m . aktorem  
T e a tru  Cricot-2.


